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Cena wraz z „PANORAMĄ" 30 gr 

Józef 

Urodził się 26 stycznia 1868 
roku w miejscowości Kłocko. 
Od najmlodszy<:p lat wiąże swe 
losy z losami ruchu robotni­
czeiro. Jcsl członkiem •. Prole­
tariatu". inicjatorem Związku 
Robotników Polskich, czoło­
wym bojownikiem Socjaldemo­
kracji Królestwa Polskiego i 
Litwy. 

Wielokrotnie więziony przez 
władze carskie odsiaduje karę 
w Saratowie, Archangielsku. 
Lodzi I w obozie dla interno­
wanych pod Krakowem. 

Represje i prześladowania 
nie załamują Józefa Kawczyń­
skiego. Doskor:ale rozumie, że 
przyszłość narodu "Jolskiego, je­
go wyzwolenie narodowe i spo-

Jerzy 
Rok 1931„. Prokuratura Sądu 

Okręgowego w Lodzi w takich 
oto słowach oskarża Jerze~o 
Minicha, urodzonego 21 kwiet­
nia 1869 roku w Lodzi: 

„ ... oskarża o to, że w okre­
sie do 27 grudnia 1930 r. ucze­
stniczył w zrzeszeniu pod na­
zwą „Komunist3·czna Partia 
Polski", z wiedza o tym, że 7.a· 
wiązane ono zostało dla doko­
nania zbrodni zamachu na u<;ta 
Jony w drodze praw zasadniczy 
ustrój państwowy Polslti". 

Tak. to się zitadzało! Jerzy 
Minich do<;konale wi~dzlal. do 
czego dąży KPP, zdecydowanie 
też dążył do '>balcnia .. ustalo­
nego w drodze praw zasadni­
or:ego ustroju państwowego" -
opartego na wyzysku i prze­
mocy. 

Urodzony w Lodzi. tkacz z 
zawodu, jest przykładem dzia­
łacza robotniczego, któremu io­
stynkt klasowy i zrozumienie 
celu walki pomagają w poko­
naniu wielu przeszl1ód. Nie u­
kończył szkoły, jest samou­
kiem. ale· przecież wkrótce wla 
da językiem rosyjskim i niemiP 
ckim. Jako 18-letni chlop1ee 
wstcpu.ie do IIl „Proletariatu" 
gdzie działa jako kolporter pra 
sy partyjnej, w latach 1893-
1918 jest członkiem SDKPiL. 
z kolei wstępuje w szeregi KPP. 
oddając wiele usług w pracy 
partyjnej i organizacyjnej (pra 
cujc jako drukarz przy wydaw 
nictwach partyjnych). 

łeczne zależy od ja.k najścMlej­
sz!'lgo związania się polskiego i 
rosyjskiego ruchu rewolucyjne­
go. I rewolucji poświęca wuy­
stkie swe siły, upór zaś i bart 
umacniają w nim bliskie i czę­
ste kontakty z jednym z zało­
życieli SDKPiL, towarzyszem 
„Karskim" - Julianem Mar­
chlewskim. Styka się z nim w 
Lodzi. 
Życie Józera Kawczyńskiego 

jest szczególnie bliskie miesz­
kańcom naszego miasta. Tuła;f, 
w Lodzi, 'pracuje jako tokarz, 
czy jako tkacz. W podłódzkbn 
lesie - bierze udział w „ma­
jówkach" robotniczych, które 
miały charakter zebrań czysto 
politycznych. 

Z Lodz.ią wiąże się działal­
ność Kawczyńskiego w okresie 
wzniesienia się Cali ruchu re­
wolucyjnego. w okresie Rewo­
luoji 1905 roku. Wydarzenia sty 
czniowe w Petersburgu, .,krwa 
wa niedziela", która przekonalii. 
proletariat, :ie z caratem nie 
można się układać, ani pertrak 
tow?.ć, i że jedynym sposobem 
walki może być tylko rewolu-

to realizacja 
celów i idei 

o które walczy i 
bojownicy 
Rewolucji 

905-1907 r 

!OD.Z KI 
EXPRESS ! nJ, w pięM~MI~ 
"llllJElf ! ~I• s~ rocznicę wybuchu Rewolucji 
11 1-{A;ł 1905-1907 roku odbyła się w 

Łodzi, w sali Pa1"istwowej Fłl­
ba.rmonii uroczysta akademia. 
Za stołem pre:i:ydialnym zajęli 

Rok III Łódź, 23 24 stycznia 1955 r. Nr 20 (434) m1eJsca długc,:etni działacze 
rąchu robotniczego - uczest­

UROCZYSTA AKADEMIA 
nicy rewolucji oraz członkowie 
EgzekutyWy Komitetu Łódz­
kiego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Ro:>otniczej. 

UJ łl' ar!iizawie · 
cja - te wydarzenia zastają 
Kawczyńskiego na odpowie- Z okazji 50 rocznicy Re-
dzialnym stanowisku partyj- wc-!ucji 1905 roku odbyła 

W prezydium uroczystości za­
siedli członkowie Biura Politycz­
nego KC PZPR, członkowie Rady 
Państwa z przewodniczącym Ra­
dy Państwa Aleksandrem Zawadz 
kim na czele, członkowie rządu 
z prezesem Rady Ministrów Jó­
zelem Cyranl<iewlczem, przedsta­
wiciele Wojska Polskiego z Mar­
szałkiem Polski Konstantym Ro­
kossowskim, członkowie władz 
naczelnych stronnictw politycz­
nych l organizacji społecznych, 
przedstawiciele Komitetu War­
szawskieąo I Warszawskieąo 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR, 
Stołecznej Rady Narodowej I 
Wojewódzkiej Rady Narodowej. 
Wśród członków prezydium za­
jęli miejsca zasłużeni działacze 
ruchu rewolucvineąo - weterani 
Rewolucji 1905 r. 

patriotyczne siły narodu i z.;­
pisała piękne, bohatersk i"" 
karty w historii. naszej ojczyz­
ny. 

Już samo pojawienie się w 
prezydium sędziwych uczestni 
ków walk rewolucyjnych wy­
warło na zebranych na aka­
demii wielkie wrażenie. A kie 
dy do stołu prezydialnego pod 
prowadzono nie mogących iść 
o własnych siłach prof. dr Zy­
gmunta Szymanowskiego oraz 
Józefa Kawczyń~kiego, wszys­
cy poder.wali się z miejsc. 

nym, sekretarza Dzielnicy się 22 bm. w Warszawie 
„Wodna". uroczysta. akademia 7..orga- 50-lecie pierwszej Rosyjsk!ej 

Rewolucji, która była prolo­
giem i próbą generalną Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewo~:1-
cji Październikowej" Jai< 
to określił Lenin - naród ra­
dziecki i kraje demokracj' 
ludowej obchodzą w warun­
kach wspaniałych osiągnie~ 
gospodarczych i politycznych. 
gdy 900 milionów ludzi pra­
cuje już i walczy pod sztaa­
darami pokoju i socjalizmu. 

Potem - w momencie burz- nizowa.na staraniem Komi­
liwych wystąpień proletariatu tetu Warszawskiego PZPR, 
łódzkiego, będących dowod<im Warszawskiego Komitetu 
bratniej solidarności ludu poi- Wojewódzkiego PZPR oraz 
sklego z walką robotników Ro-
sji - organizuje załogę fabry- Wojewódzkiej Rady Związ-

W ten sposób składano hołd 
nie tylko obecnym na sali 
dwudziestu szescm wetera­
nom bitew rewolucyjnych 
sprzed pięćdziesięciu lat, ale 
także tysiącom innych. którzy 
nie doczekali wolności. któ:-zy 
ponieśli bohaterską śmierć na 
łódzkich barykadach w czerw 
cu 1905 r„ którzy ginęli w ka-

ki Steinerta. ków Zawodc·wych. 
W roku 1903 bierze udział w ._ ___ _ 

II Zjeździ<' SDPRR w Londy­
nie, jako delegat SDKPiL. 

Minieh 

Obszerną, udekorowaną por 
tretami czołowych działaczy 
polskiego ruchu robotniczego 
halę ZS „Gwardia" wypełniła 
ponad 4-tysięczna rzesza przed 
stawicieli ludu stolicy. 

Uroczystej akademii prze­
wodniczył I sekretarz KC 
PZPR Bolesław Bierut. 

Po odegraniu przez orkiestrę 
hymnu narodowego zagaił .:ika 
demie I sekretarz KC PZPR 
Bolesław Bierut. 

Przemówienie I sekretarza KC PZPR 
Bolesława Bieruta 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Uroczystość 
w Radzie Państwa 

O wolność i chleb, o złamJ· 
'1 ie ucisku narodowego I spJ­
łecznego walczyli przed 50 la­
ty robotnicy Warszawy, Ło­
dzi I Dąbrowy Górnicz~j . 
chłopi Lubelszczyzny i Kielec­
:tlego. Ich bohaterstwo i ofi:i­
ry, ich wysiłki i ich krew n:e 22 bm. - w dni11 sn rol'znir,y 
zostały zmarnowane. Nasze wybuchu Rewolucji 1!105-1907 r. 

odbyła się w Sali l\:olumnowcj 
dzisiejsze osiągnięcia i sukce- Rady Państwa ,v warszawie uro 

Towarzysze! śmiertelnego powstania łódz- sy, które podsumowaliśmy 17 czystość wręczenia wysokich od 

D 
· · · d · 

22 
t · kie!!o, które było pierwszy;p stycznia w dniu 10-lec:a znaczPń państwowych dlugolei-

ZlS!aJ, W mu s yczn1a ~ • wyzwolenia stolicy _ to ow'lC nim d7iałaczom ruchu robotni-
naród polski wspólnie z naro- masowym zbrojnym Vl'Ystą- t 'k lk „ 0 d · z i k R d 

1 
k' . pieniem rewolucyjnego pr<;l z- walk wielu dzies i ęcioleci pel- ezego - uNes 01 om wa re .: ami w ąz ·u a z ee 1ego 1 -. kiego ruchu robotniczeno. to lucy,jnycb 1905 r. S<;dziwycb bt>-

calą postępową ludzkością i>b- tanatu na obszarach ówcz <>c. „ jowników o Polskę Ludową po­
chodzi 50 rocznicę pamiętne] ncgo państwa carów. Rok i<i- rC'aliuicja celów i idei, o k~ó- witał serdec7.Dle przewodniczący 
.. Krwawej niedzieli" _ racz- ciesmeni.a i zahartowan ia 111 

1
re walczyli bojownicy Rewo- Rady Państwa Aleksander Za-

. b h R 1 praktyce soJ·uszu ludu polsk'.e- ucji 1005-1907 roku. wadzki. 
n;cę wy uc u ewo ucji 1905- Otwieram uroczystą akad~- ZwracajD,c się do bojowników 
1907 r w RosJ'1· 1· na z1·em1·acl go i rooyJ'skiego w walce z ca-. i mię poświęconą 50 Rewolucji l!J05 r„ Aleksander Za r>olskich ratem. w dążeniu do nowe;!.J roczn·cy d k' • · d 1 ·· 1 • Rewolucji 1905 r. wa z 1 osw1a czy • 1z przyznane 

50 lat temu klasa robotni- lepszego i bardziej sprawie- p ł im przez Radę Państwa wysokie 
::Iliwego ustroju rzesy am gorące, serdecz- odznaczenia są wyrazem glębo· 

. • . cza Warszawy potężnym · ne. braterskie pozdrowienia kieJ· czci 1 szacunku okazvn:a-
Part1a SDKPiL wysyła go do strajkami i d t · , Klasa robotnicza Polski ro- d d · '·· 

~i::::!:~~ ~:~i:zn:jecz~~~e ~r:~= zaprotestowała emo~~::cciJ~~~ zumiejąc, że . ty~o z~yc !ę- ~~rfu~~f:kiz~~~~~~,;,a~ ~~~~ ny:1rz!:0~~~~~ą:~c~:~; ~~:~=~ 
chem rewolucyjnym NiemieC\. krwawej masakrze. dokonanej ~two l_udu rosyJ:~ie~o dac mo- nie krew na barykada.::h złożył odznaczonym gorące ży­
Więziony raz po raz przez wla- przez carat w Petersburg•!. ze niepodległosc l woln0§ć 1905 r. czenia długich lat życia i zdro­
dze sanac:vjne - potrafi wy- dała wyraz swej solidarnośc i Polsce. łącząc hasła walki o Witam członków Komit·du wia, a następnie dokonał aktu 
trwać .w nie~ówn.ej walce, a z walczącym proletariatem ro- wolność społeczną z hasłam : c t 1 b ły h Ila dekoracji. 
robo 'n1c I d k b f b k lk en ra nego przy Y c W 1"mien1·u odznaczonych prr.e • • Y o ~ 1c .a ry -- syjskim. wa i -o wyzwolenie narodo- d · · (Schwe1kerta, S1lberstema, Fuch St a 'k' d t . ta we skupiła slę pod zis1ejszą akademię. mówił uczestnik walk rewolucyj ~a) mają okazję podziwiać hat't . r. J I.' emons rac.ie, s r- • . wodzą Witam serdecznie weten- nycb 1905 r. w Warszawie, były 
i poświęcenie Minicha dla c1a zorOJne rozlały się szeM- SDKPiL. nów bohaterskich walk 1905- członek SDKPiL Bolesław Ku-
sprawy rewolucji. ką falą nic tylko po ziemiach Przeważająca częsc robo<:- 1907 r . lesza. 

Po wyzwoleniu 1945 roku Kongresówki. lecz znalazły ników związanych z PPS, Witam wszystkich towarzs- Po dekoracji przewodniczą~y 
wstępuje do PPR, obecnie J·est żywe echo we wszystkich za- wystąpiła przeciwko pilsud- · b Rady Państwa nodejmował n-~zy l o ywateli przybyłych czcstników uroczystości lampką 

Franeiszek 
członkiem PZPR. borach. '.!zykowskiej prawicy partyj- na dzisiejszą ;:.l:ademię. wina. Wywiązały si<; s.eraeczne 

K I• I. • Zapoczątkowały one wielk: 'lej, wypowiedziała się za so- * :f. * rozmowy, podczas których wete-
a ISZeW8KI rok 1905 rok, w którym lidarnością z Rewolucją Ro- z kolei obszerny referat c rani Rewolucj; 19-05 r . dzielili się 

Jako 16-letni chłopiec Fran­
ciszek Kaliszewski, znany pod 
pseudonim em . .Sokół" - zapo 
znaje się z warunkami pra<·y 
lódzkkb robotników. PracuJr 
jako brakar7 przędzy, jako sno 
wac·z. w tym tei pierwszym ro 
ku ~wej pracy zawodowej, 1905 
!:olportuje nielegalne ulotki. 

„bohaterski proletariat boh:.- syjską, zbliżała się do ha.;E>ł przebiegu i znaczeniu Rewo- wspomnienial"li z trudnych lat 
;!;faj~!ę :0~;~~o:c!~ roku terskiej Polski". by użyć okr;?- rewolucyjnej walki. głoszo- Iucji 1905 roku wygłosił czło- w~l~i. mówili o ~pr~wach . dni 

ślenia Lenina - zajmował nych przez SDKPiL. Klas.> nek KC PZPR, kierownik dz1s!ejszych, _w ktoryc,1. •eahzu­
godne miejsce w szercga('b robotnicza porwała za sobą "'·' un.•dziwłu Hist<>r" Pa t" KC ją się, w tworrzym wysiłku ca-Po rozstrzelaniu brata Bole­

sława przez siepaczy carskich 
Franciszek Kaliszewski przej­

.. ~ •. u r. 11 I lego narod'..I ideały. o l;;tóre wal 
walki z caratem. Rok nle- walce wszystkie postępowe i - Tadeusz Da.n1szewsk1. czyli przez cale życie. 

muje po nim pracę kolportera--------------------------------­
w Dzielnicy ,,Górna". Niesie 
do szeregów robotniczych krze­
piące słowa otuchy, buntu i 
walki z wyzyskiem i przemocą. 
Za usiłowanie zabicia szpicla 
Lewandowskiego zostaje ska1.a 
ny wyrokiem sądu w Piotrko­
wie Tr:vbunalskim na 2 lata I 
8 miesięcy katorgi. 

Przechodzi ją w więzieniu 
alck~anclrowskim we wschod­
niej Syberii. W 1910 r. jedzic 
na „osiccllenie" do guberni 
irkuekil',j, nie zap:::-zestaje jed­
nak rewolucyjnej d?:iałalności 
Pol'ownie aresztowany w Kr:.­
snojarsku za udział w zebra­
niu p~. rtyjnym · dostaje sie do 
wiezienia w Kraju Jakuckim. 

Po powroci<' do kraju - cze­
kają już na niegtJ funkcjonariu 
~ze „defensywy". jako podejrza 
ncgo aresztują i osadzają w 
<;pct'jalnym obozie. Szereg ra­
ty powtar7aia sie akty gwałtn 
i terroru policyjnego. Ani na 
chwile Jednak nie słabnie w 
nim wola walki. 

W fabryce nawiązuje kontak­
ty 1 członkiem „Proletariatu" 
- Rychlh'iskim, który przycią­
ga też niedługo Franciszka 
Joachimiaka do szeregów par-

zuje akcje w obronie interesów 
\ robotniczych. Walka o podw'<'Ż 
kę płac przenosi się potem do 
innych fabryk (Geyera i Rich­
tera), a w ciągu kilku dni wy­
bucha w Lodzi potężny strajk 
powszechny. 

Organizuje robotników w wie 
lu łódzkich fabrykach, szyk;i­
nowany jest przez fabrykan­
tów, prześladowany przez wła­
dze carskie. 

Joachimiak jest niezmordowa 
ny w swej pracy. Zakłada np. 
z polecenia partii Robotnil'za 
Spółdzielnię Spożywców „Ro­
botnik", która cele ekonomi 1,­
ne wiąże i bieżącymi zadania­
mi politycznymi partii. Oto w 
lokalae.b spółdziPlni odbywa ia 
się partyjne zebrania, tu rów­
nież często wśród zebrany(;h 
działaczy rewolu<"yjnyl'h m11i:­
na było spotkać !\1arehlewski•:­
go, Janowskiego i innych. 

Toma~z 
„ziały szkoły 

zawodu tkacz. 
podstawowej. z 
Pierwsze kroki 

prolctariu~za stawia w 1902 ro­
ku. w fabryce Gro'łmana, ma­
jąe lat i:;. 
Wstępujp do „Proletariatu" 

a nieco później - w roku 1903 
- do SDKPiL. 

Oa.ie się poznać lóclzkim ro­
botnikom .lako bojowy towa­
rzysz - rewolucjonista. czynny 
jest w wielu akcjach ekono­
micznych i strajkowych. jako 
oddany załogom delegat Klaso­
wych Związków ZawocJowyeh. 

Franciszek Joachimiak 

W okre~ie miedzywo,ienn\•m 
Joachimiak je<;t kilkakrotnie 
aresztowany. po ostatniej woj­
nie robotnicy zakładów Im 
Barlickiego spotykaja go wśród 
pierwszej grupy ludzi. któr7•' 
\V 1945 r„ zaraz po wyzwol<'­
niu, przyszli do <wt>j fabryki. 
by ją zabezpieczyć i urucho­
mić. 

"Pseudonim „Twardy". To 

W latach 1918-38 widzimy 
Tomasza Maclrjrwskicgo w su 
rega<'h KPP Lata okupacji me 
imnlejszaja napi1;da I wytrwa 
lości l\faciejcwskiego w walee 
o wyzwolenia ~poleczne i na­
rodowe - bierze udział w pra­
cy konspiracyjnej PPR. Od ruo 
mcntu zjednoczenia pclskipgo 
ruchu robotnici.Pgo - należy 

do PZPR. 

Przys7edł na świat na w•I -
jako •Yn rnbctnika rolnego -
22 lipca 1881 r Wez«>śnie ~a­
po1na.iP •ie le 'tosunkami pa­
nu.Jącrml "' kapitalistycznie r.i:a 

dzonym kraju - jako 12-letni 
chłopiec zaczyna pracować w 
przędzalni fabryki Geyera (O­

becnie ZPB im. Dzierżyńskll'­
go). 

tyjnycb. W roku 1903 wstępujP 
do SDKPiL, pracuje w tym 
czasie .iako tkac2 w zaklada••h 
Stelnerta. Tu wkrótce zakłada 
kolo partyjne. Tułaj też organi 

masz MaC'ieje,„ski pochodzi / 
Widawy w pow. laskim, gd , te 
wzrastał w rodziniP robotni­
czej. Wykształcenie: dwa '>d-



• 

Sprawie nokoiu i oomyślnn~ri ludzi prRry służyć beda ws:.ysfkie osiąqnięr.ia * Opnsfoszaly kopalnie iakie uzyskamy rlt.ięi.;i pumocy ~\'\iązku Hadiiechiego 
~~ Stanęły maszyny 

W 50 rocznicę pamiętnych dni 

w fabrykach i hufach 

Pod znakiem 
solidarności 
mas robotniczych 
rozpoczQł się 

w Niemczech zach. 

strajk górników 
i mełalowców 

w dziedzinie st11sowan1a enerqii atomowpj Pabianickie ZPB 
Pismo Qady Ministrów PRL 
do Rady Ministrów ZSRR 

otrzymały nazwę 
„Bojowników Rewolucji 1905 r ~„ 
~a uro~zyslej 

RADA MINISTRÓW PRL WYSTOSOWAŁA DO RADY I Polsce pozwoli nam rozwinąć akademii 
MINISTRÓW ZSRR NASTĘPUJĄCE PISMO: i wydatnie przyspieszyć prace 

Z. glęboki;n zada.woleniem ~ atomowej W ce!ach do§wiad- ~~~ ~T~~~~e~Unie~u;:!z:!ct~~ załoga podejffiUje 
wdzięcznością przmął naród i czalnych. ' · I na ·n~wsz eh · a ·ws anial- • • 
rząd polski oświad.czen~e rzą- J?o rzędi: wszystkich ~rat.e~ sz~ch osYqgnię~ n,,,:yśir ludz- cenne zobowaązama 
du ZSRR o udzielenie Pol- skich aktow pomocy, 1akie1 kie· Prz s i t roces 
ski~j Rzeczypospolitej . Ludo- Zw~ązek Radzi.ecki udzie'.al i un~~ocześ~i~n~~zy nas~ef wie­
we3 pomocy. w rozwo3u prac u_dzieia nam ':ieprzerwttn~e :V dzy w celu uzyskania nowej, 

BERLIN (PAP). - Zgodnie na:ukO:V'l!ch i badawcz11ch w ciq.gu. wszystkie!'- lat istm~nia potężne; sity, dźwigni, która 
s zapowiedzią rozpoczął się w d~.iedzmie wykorzyst~nia ener Polsl:i LudoweJ, do~h~zi o- ogromnie zwiększa perspekty­
sobotę rano w Niemczech za- ~;iii atomowe3 dla celow r>_oko- becn.ie akt o. szczegolne3 wa- wy naszego rozwoju. 

Nazajutrz po „krwa1Wej nie­
dzieli" w Petersburgu setki 
tysięcy robotników polski·ch 
strajkem powszechnym dały 
wyraz swej soLdarności klaso­
wej i politycznej z proletaria­
tem rosyjskim. 

Po raz pierwszy w 1905 r. „ 
widocznil się łakże w llaft)'m 
województwie sojusz robotnie:<,o 
chłopski w walce z uciskiem i 
wyzyskiem. Pragnąc uczcić tę 
pamietn!\ datę, również chłopi 
z gromady Jaworzno, pow. Wie-­
luń, będący pod opieki\ Pabia• 
nlckich ZPB podjęli 'l:Obowi11za• 
nla m. in. przedterminowego wy 
konania robót polnych, -nvlękue 
nla hodowli trzody I przedtermi 
nowych dostaw oraz zbudowania 
nawierzchni na drodze polnej 
długości 1000 m. 

chodnich strajk górników i 1owych, oraz w zbudo.1;0aniu u.~ dze. i znacze;iiu. Pomoc w roz Toczy Ilię obecnie w §wiecie 
metalowców walczących o rządzen do produkc3i energii wo3u badan atomowych w wielka walka 0 to, aby nie do-
swe prawa związkowe. Strajk puścić do wykorzystania ener- N&jwiększc nasilenie w na-

Z kolei wiceprzewod.nicz.ący 
Prezydium WRN Majek ude­
korował orderem Sztandar 
Pracy I klasy trzech ucz.e.stni 
ków walk 1905 r. - Maksymi 
!iana Furmańskiego, Stanisla­
wa Gandziarskiego i Tomasza 
Oberle oraz killkudziesif:CiU 
pra<:own'.ików ZPB im. Bojow­
n;ków Rewolucji 1905 r. 
medalem X-lecia. 

jest równoczesme potężnym ~la. ... un .... ·~at gii atomowej dla agresji i !udo szym województwie - poza ob-
protestem przeciwko polityce „ ._., A'łl bójstwa i by energię atomową rębem Lodzi - miały wystąpic-
remilitaryzacji, przeciwko' pa- wprzęgnąć w slużbę pokoju, nla robotników w Pabianicach, 
ryskim układom wojennym. c t I u d St t t a w szczególności w fabryce 

inf:r~a~J~ik~o~~~i~/i~:s7:~~~~ en ra neeo rzą u a ys ycznego ~:~~~~~a~:l~~~d;yu:~:;~~~f !:::~~.~1~y i t:cnhder:~kPa~J{~lejt~~! 
wszędzie wezwania do strajku. W walce te3 całemu swiatu MALECKI, KUBERA, MORAW-

Meldunki policyjne gio~;r,ą przy Hadzi·e Mi"ni"stro' W ZSRR 'przoduje związek Radziecki, sK1. swrnAT, ocnMAN i inni 
m. in„ że w Essen - głów- , który pierwszy w świecie urtv- pamiętają jeszcze owe ciężkie, 
nym ośrodku przemysłu w~- 'chomil elektrownię o napędzie ale chlubne dni rewolucji 19115 

M. B. 

1 ł b' 'I. h f • ' r., pamiętają jak klasa robolni-
g owego zag ę ia Ruhry 0 WYOfKaC WYKORaO!a p.anU atomowym. Oświadczenie rzą- eza Pabianic, włączyła się czyn- o 'I ł 'd k 
strajk jes't 100-procentowy. w du radzieckiego o pomocy dla nie do walki z ciemiężycielami. no no o z a 
podobny sposób ukształtowa- rOZWOJ"U go d rkl" a dowe•1 W 195" r Polski, Chin Ludowych, Cze- : 
ła. się sytuącJ·a w innych o- Sp O a R ro „ • h , „ NRD . R · · Wspomnieniami z owych chlub 

c os.owac3i, t umuntt nych lat walki, na uroczystej k d • 
środkach górniczo-hutniczych. I Komunikat stwierdza, że racz- wzrost kulturalnego poziomu ... a w TOZWtJaniu badań atomo- akademii dla uczczenia 50-kcia a a em I a 
Przed bramami poszczeglil ny plan globalnej produkcji rodu ra~zieckiego .. Dochód na~ wych, łącznie z zapowiedsią, rewolucji 1905 r. zorganizowanej 
nych zakładów stanęły Gd przemysłowej zoslał wykona~y rodowy ZSRR wz~osl w 1954 r. że pomoc ta może być okazana w dniu wczorajszym w Pabiani­
wczesnych godzin rannych pi- w 103 proc. Globalna produkcJa o 11 proc. w porownaniu z ro- · . . . . k a· m po cach, na którą oprócz wielu se-

(Dokończenie ze str'. 1) 

k
. t 'k . przemysłowa wzrosła w 1954 r. klern H>53. 1 rown.iez. i innym. r JO • - . 
1e y ~traJ owe. Na ~eren~e 

0 13 proc. w porównaniu z r. W 1954 r. osiągnięto dals'l:e dobnie 1ak decyz]ę 0 u.dostęp- tek mieszkańców Pabiamc przy- zamataoh carskich i na zesła-
zakładow pozostały JedynH: 1953 i o 65 proc. w porównaniu sukcesy we wszystkich dziedzl- nieniu międzynarodowej konfe byli m. in. sekretarz KW PZPR n1u, w więzieniach s.anacj~ i W 

. . 1 k' h h Miśkiewicz, przewodniczący hitlerowsk'.ch oho?~ch koncen• 
mm1ma ne e 1py oc ronne. z r. 1950. nach kultury socjallstycznej. rencji doświadczeń radzieckie zw ZMP _ Stępień, wiceprze- ""' 

Strajk przebiega pod zna- Komunikat omawia następnie Wyniki wykonania Państwo w pokojowym stosowaniu. ener wodniczący Prezydium WRN - tracyjnych. W osobach uczest-
kiem solidarności zachodnio- rozwój rolnictwa ZSRR. wep0 Planu Ronvoju Gospo- gii atomowe3 - są, wymow- Majek - podzieli! się bohater- ników Rewolucji 1905 r. obec-
niemieckich mas robotni- w 1954 r. osiv,gnięto dalszą po darki Narodowej .ZSRR w nym dowodem, że Zwiqzek Ra ski uczestnik walk rewolucy.1- nych na wczorajszej akademii 
ezych. prawę sytuacji materialnej 1 1954 r. - wskazuje komu.ni-I dziecki nieugięcie realizuje nych w 1905 r. w Pabianicach uczczono ideały, za które prze - · 

MOSKWA. - W związku z 50 
rocznicą urodzin Wandy Wa­
silewski<'j i w uznaniu jej 
zasług na polu literatury pięk 
nej, Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR odznaczyło 

Wandę Wasilewską Orderem 
Lenina. 

PARYŻ. - Z Algeru donoszą, 
że w okolicach Orleansvillc 
- miasta nawied'l:oncgo w u­
biegłym roku katastrofalnym 
trzc:sieniem ziemi - odczu-

' to silne wstrząsy podziemne, 
które jednak nie wywołały 
szkód. 

LONDYN. - W sobotę rano 
nad całą prawic Anglią uno­
siła się gęsta mgła. Miejsc'\­
mi widzialność nie przekra­
czała odległości ltilku mo>­
trów. Mgła zakłóciła poważ­
nie żeglugę, zwłaszcza przy­
brzeżną oraz komunikację 
lotniczą. 

l'OK!O. - Podczas burzy w 
okolicy wybrzeży połudnh'l­
wo - koreańskich zatonęły 
clwa małe statki japońskie. 
Kilkanaście osób zginęło. 

RZYM. - W elektrowni mia­
sta Porto l\farghera koło We 
nccji do transformatora prze 
dostała się mysz. Spowodo­
wało to krótkfo spięcie i kil 
ka eksplozji. Elektrownia nie 
wyleciała w powietrze tylko 
dzięki przytomności umysłu 
jednego z pracowników, któ 

kat Centratnego Urzędu Sta- podstawowe zasady swej poli- - Maksymilian Furmański. lali swą krew rewolucjoniści. 
tystycznego przy Radzie Mi- tyki pokoju i współpracy na- - Walka nasza - mówił Fur- ideały wciąż żywe i przyświe­
nistrów ZSRR - świadczą o rodów. Polityka ta ogromnie mański - była ciężka, ofiar by- cające również dziś naszej wal 
nieustann11m wzroście ekono- umacnia silę i zwartość obozu Io wiele. Strzelali do nas nie tyl ce. Przedłużeniem ich walki o 
miki . socj.ali.styczn.ej i dowo- poko•u i podnosi .;ego autory- ko kozacy, ale i rodzima endc· wyzwolenie narodowe jest 
d i z / ' cja. Na cmentarzu pabianickim 
zą, ze pięcia etni P an roz- tet w świecie. leżą ofiary tej walki. Ale dziś nasz trud mający na oelu po-

ry przerwał . dopływ __ prądu. 1!JOju ZSR.R na lata 1951-19~5 Naród polski z całego serca obecnym tu na sali wnukom mo mnożenie sił kraju i pokrzy­
Jedcn robotmk odmosł po- ]est reatizowany pomyś!me, solidaryzuje się z tą sztachet- jego towarzysza walk, bohater- żowanie wojennych planów 
'~ażne rany. Szkody mate- zaś w wielu bardzo ważnych ną i dalekowzroczną polityką sko zmarłego Onufrego Tomali imperialistów i odwetowców. 
r1alne są maczne. dzied7i11och gospodarki naro- izolującą zwolenników wojny i mogę oświadczyć: krew wasze~c Kontynuacją ich walki o wy-

JOHANNESBURG. - Zmarła dowe3 plan ten 1est wykony- . . .ł k . Spra przodka jak i wielu innych bo- zwolenie społeczne są nasze 
tu 100-lctnia Charlotte Ro- wany z ~adwt•żką. u~cnta3ąkc~ si 1! po OJU;, . . jowników proletariatu nie po-
binson. Przeżyła ona wszyst " w.e po OJU i pomys.nosci szła na marne. Owoce tej walki wysiłki w bl.Nownictwie ustro 
kic swe dzieci. Ch:>rlotte Ho --- - wszystkich ludzi pracy służyć zbiera dziś nasze pokolenie. ju bez krzywdy i wyzysku. 
binson miała ponadto !J wnu będą wszystkie osiągnięcia, ja- _ Wiemy _ ciągnął dalej Fur Akademię zagaił Zygmunt 
ków, 21 !lrawnuków, i 7 pra ( t h f I kie uzyskamy dzięki brater- mański _ :ie dziś po 10 latach Krzywański - przewodnici;ą„ 
l>rawnukow. li ena $ rac U skiej pomocy radzieckiej w rewolucji proletariackiej w Pol- cy Zarządu Głównego Związ• 

LON~YN. - Policja i źandar I dziedzinie poznania i stosowa- sce nie jest jeszcze :tak, Jak o ku Zawodowego Wló.kniarzy, 
mer_1a szuka po całym J,on- oto tytuł sensacyjnej po- / nia energii atomowej. Rzqd tym mar;i;;Yliśmy, my st_arzy re~ Tych wlókma.rzy, którzy są 
dyme pewnego gwardzisty, wiesci GEORGES AR- p i k' . R · !'tej Lu wolucjon1scl. Ale ~ozuma~my tez bezpośrednimi spadkobiercami 
ktpry należał do 12-osobowe A, t kt' · 0 s ~eJ z7czypos?o t • - przyczyny. Rozumiemy, ze lmpe- „ . Łod . 
go patrolu mającego objąć NAUD' na le oreJ zo- dowe3 wyraza wdzięcznośc rzą riallzm, który jut dwukrotnie tra~yC)l CzerwoneJ ZJ lat 
ubiegłej nocy służbę wartow stal opa.rty scena.riusz nie- dowi Związki: Socjalistycznych połamał sobie zęby na Związku 190;,-1907. Referat o prze­
niczą przed Bankiem Angiel zwykle emocjonującego fil- Republik Radzieckich za ofia- Radzieckim pragnie po raz trze- biegu i znaczeniu Rewolucji 
skim. Gwardzista ten odł~- mu Pod tym samym tytu- rowanq pomoc. ci zadać nam cios. Czy możemy 1905-1907 roku, o u\}ziale w 
czyi się na chwilę od swych Iem, cieszącego się w Ło- Pre:zes Rady Ministrów być bierni wobec odrodzenia nieJ łódzkiego proletariatu, 
kolegów, gdy samochód pr1.e dzi nie słabnącym powo- (-) JOZE!" CYRANKIEWICZ Wehrmach_tu: . wobec . be;i;ustaa- oraz 0 naukach jakie winni-
wożący patrol na miejsce dzeniem. nych zbroJen 1 wygrazama bom . . ' . 
przeznaczenia, zatrzymał ~ię ....___________ b~ atomtrwą? Musimy przeto smy. czerpac z tradycji r~wo-

przy sygnale ulicznym. Póź- Płonący szyb naftowy! K•)n••.-.rl wzmóc nasze wysiłki w walce o lucy)nych przy wypełnia.mu 
niej zaginął pil nim wszelki I Smiertelne niebezpleczeń- „ ' ~ PD• wykonanie p!anów produkcyj- zadań dnia dzisiejszego, wy-
ślad. stwo jazdy z transportem ,,Pozna1· emy solist6w nych, o zwiększenie dobrobytu głosił sekretarz Komitetu 

CASABLANKA. _ Franeuskic nitrogliceryny! Dramat ma_tcrialni:go _i kulturaln~go, o Łódzkiego PZPR _ Bolesłćlw 
Maroko nawiedziła ostatnio, ludzi szukających uciecz- O Jery Łódzkłeiu zw1ększeme sdy obronneJ nasze i Mali.nowski. 
plaga szarańczy. Jest to naj- ki przed głodem i śmier- go kraju. Wśród nie milknących oklasków 
wfokszy nalot szarańczy I. cią! nie lidbędlie sie dzhiaf w odpowiedzi, w imieniu pr~ew.ounlczący J'r..,zyd1um .ltady 
tych, jakich doświadczyło . 1 . p b' . k. h ZPB kt. Naro<iowe1 m. ł.odzl - Bolesław 
Maroko \\. ciągu ostatnich 90 ( h li Międzyuczelniany Klub Stu- za ogi :a tanie ie • 0 Geraga dokonał dekoracji obec-

1 t S k d d 

' ' 

ena Słrac U d~ncl'l. w Łodm' zaw;·~d'mi;~ re z dniem dzisiejszym no~1l: nych· na sali uczestników rewolu-
a · 7. 0 Y wyrzą zonc przez '" ' ~ 0 ~ będą zaszczytną nazwę Bv- c1i wysokimi odznaczeniami pań· 
szara1iczę ocenia się na 21 iż org.al!'hizowany dZJiŚ. w nic- . .k. i .. !JO " stwowvmi. Na wstępie udekorował 
miliardy franków. Wcdlug już wkrótce w odcinku po- dzielę 23 bm„ koncert pt. JOWnt ow Rewo uc3i 1 5 ro- on wstęgą Orderu Odrodzenia Pol· 
opinii władz, chłopi zdołają wicściowym „Expressu"! „Poznajemy solistów Opery ku" zabrał głos nacze1ny inży ski I kiasy ZYGMJNTA ~ZYMA-
powctować te straty nic ŁódZJkieJ"', ze względów nieza- n'er Wlodarczyk, który pod.a! NOWSKIEGO, profesora Akademii 
wcześniej niż za 5 lat. do w'..adomości, że załog.a tych Medycznej w Lodzi, wleloletn1ego 

leżnyoh od Klubu, nie odbę- . , . dzla,acza lewlcv PPS, obecn.a 
• . z:akŁadow, czcząc paffi.ięc bo- czlonka Komitetu Centralnego 

dzie się. jowników 1905 r. podjęta m. PZPR. Orderem „Sztandar Pracy" 

Bońska centryfuga 
O terminie późniejszym kon- in. następujące zobowiązania I kl. odznaczeni zo.;tali: JOZ.t:F 

certu zamieścimy osobne za- wykonać do 30 c?erwca ponad KAWCZYNSKI, JERLY M!NICH, 
wi.adomienie. • - JÓLEFA BARIASZ, ANTONl PO­

plan ' ok. 60.000 kg przędzy, LEK, BOLESŁA w GICGIER, FRAN­
Bhlety zachowują ważność, utkac ponad plan 322.563 m. CISZEK KALISZEWSKI, LUDWlK Boński minister wyżywienia polecił, aby bawiącemu do niedawna w Baden-Baden premierowi 

francuskiemu Pierre Mendes-France'owi, dostarczano „najlepsze mleko. jakie produkuje się 
w republice federalnej'' gdyż premier francuski przepada za mlekiem Co się tvczv propozycji 
przedłożonych Adenauerowi przez Mencles-France'a, lo amerykańska aqencia „United Press" 
donosi. że „Niemcy zachodnie odrzucilv francuski plan europejskiej wsoólnotv zbrojeniowej. 
którv przewidywa.!by ogrnniczcnia w zakresie gospodarki i produkcji zbrojeniowej Niemiec za­
chodnich". 

Adenauer: Pij, Piotrusiu, nie grymaś! Mleczko jest wprawdzie nieco chude. ale Mtm 

widzisz, że wu,iaszek Sam zebrał już śmietankę.„ Rys. K4mski 

I LUDZKI ĘXPR~SS ILUS'I'ROWANl'. ur 20 l4;)4) 

a osob.om, które chciałyby tkanin wykończyć dodatkowo SZPRUCH, MARCIN WESOŁY, 
' k t ; - 804 235• k..._. ANTONI BANACH. TOMASZ MA· 

zrc>zygnowac z oncer u, p.~ I . ;n t <mtn c;raz rzu~a CIEJEWSKI, JóZEP MADEJCZYK, 
n1ądze zwr':'ca sekreta;j„t wezwanie do wspolzawodni- MICHAŁ BEDNARCZYK, FRANCI­
Kiubu, ul. Piotrkowska 46. ctwa. SZJJK .10ACHIMIAK, ANTONI 

Lud stolicy złożył hold 
bohaterom Rewolucji 1905 r. 

DRUZDEL. 
Order „S1tandar Pracy" Il kl. 

otrzymali: MlCHAł. W02NIAK, 
STANISŁAWA KRAWCZYK, STA­
NlSł.A W TRZONEK, JÓZEF SZPAK, 
.JAN MRÓZ, ADAM SZMl'OT, FRAN 
CISZEK MALINOWSKI. PlOTR Sl­
BERA. JÓZEF MIELCZAREK, JO­
ZEP RAKO'"SKI, IGNACY WY­
C7"<:IIOWSKI. 

22 bm., w 50 rocznicę Re-/ norowa WP prezentuje broń. W imieniu dekorowanych 
wolucji 1905-1907 roku spo- Chylą się w hołdzie sztanda- przema·wiali nastepnie A. Po-
łeczeństwo stolicy złożyło ry, podchodzą delegacje z lek. z. Szymanowski i B. Gic-
hołd pamięci bohaterów re- wieńcami. gier. 
wolucjonistów, którzy poświę- -·Siłą. któ•a towarzyszvla nam 
cili swe życie wa.lee 0 wy- Złożono również wieńce u w walce w latach rewolncfi - po· 

> ł stóp pomnika wielkiego syna wiedział m. in. prof. Szymanowski 
zwolenie narodowe 1 spo ecz- 1 . _ była nasza młodość. Ta m!o-
ne. narodu polskiego, P om!ennr- dość nie skończvla się. Je,t ona 

, Cyta iro przywódcy walk rewolt:- dzl~iai wśród nas w Mobach mlo-
Przed bramą, stracen - cy jnych Feliksa Dzierży1't- rlvch towarzvs>.v, którzv zwycię-

deli warszawskiej zebrały s;ę skiego. sko kontvnuuią walkę podjętą 
tłumy mieszkańców stolicy. i:rzez nas przed laty. 
Stanęła tu kompania honoru- :to Częsć oficjalną akademii za 
wa Wojska Polskiego z Pon- kończyło odśpiewanie przez 
tem sztandarowym - naprze- Dziesiątki w1enców złożono zebranych Międzynarodówki. 
ciw meJ dziesiątki pocztów też na Grobowcu-Mauzoleum. Następnie odbyła się część ar 
sztandarowych z warszaw-

1

1 wielkiego rewolucjonisty, nie- tystyczna w wykonaniu arty-
5kich zakładów pracy. ugiętego bojownil<a ru<'hu ro- stów łódzkich i zespołu ZPB 

Rozlegają się dźwięki bym- botniczego Juliana Mar· im. Harnama. 
nu narodowego, kompania ho-: chlewskiego. «w.~• 
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OrDATEK NIEDZIELNY ,,tOOLKIEGO Hf. ESSIJ ILUSTROWANEGO" 

Łódź, dnia 23 stycznia 19!>5 r. Nr 3 (65) 

Rocznice historyczne obchodzone w Polsce Ludo­
wej spełniają podwójne zadan:e. Pierwsze - to ucz­
czenie najważniejszych, przełomowych wYdarzeń z na­
szej przeszłości. Drugie - to przedstawienie szerokim 
rzeszom społeczeństwa wszYstkich postępowych, rewo­
lucyjnych i bohaterskich tradycji tych wydarzeń, któ­
re rc11.kcyjna historiografia burżuazyjna świadomie 
zaciemniała i fałszowa.ła. 

W bi:?żącym roku ob­
chodzimy pięćdz:e-
sięciolecie rewolucji 

1905-1907 r., która należy 
do najważniejszych etapów. 
walki klasy robotniczej o 
wyzwolen:e społeczne i na­
rodowe. W rewolucji 1905 r„ 
pierwszej rewolucji burżua­
zyjno-demokratycznej w Ro­
sji, brały udział warstwy 
pracujące wszystkich naro­
dów wchodzących w skł.a<l 
cesarstwa rosyjskiego. Nie 
brakło wśród nich także 
p ' letariatu polskiego, któ­
r;, zbrojnym czynem i krwią 
zac lokumentował braterstv:o 
klasowe łączące go z prole­
;tariatem rosyjskim. Rewo­
lucja 1905 r. na terenie Kró-
"stwa należy do najchlub­
iejszych kart dziejów pol­
ie; klasy robotniczej. 
'G'iasko polskich powstań 

nych z r. 1905 poszczegól­
nych fabryk. W trzecim dnrn 
zjazdu podczas· wycieczki 
krajoznawczej zostaną zor­
ganizowane spotkania czoło­
wych historyków ze społe­
czeństwem zwialzanych mieJ 
scowości (np. w Piotrkowie 
Trybunalskim, Sulejowie 
itd.) Podczas zjazdu nastąpi 
otwarcie wystawy w Mu-

ukowe w swoich kołach łereno 
wych (np. w Skierniewicarh, 
Tomaszowie Mazowieckim itp.) 
oraz szneg odczytów popular­
no-naukow~·cb w Lodzi i woje­
wództwie, dzięki czemu wyniki 
obrad sesji zostaną przeniesio­
ne w jak na.isze z~ masy spo­
łeczeństwa łódzkiego. Wespół z 
Komisją Upowszechniania Wie 
dzy LTN zostaną zorganizowa­
ne otwarte odczyty naukowe o­
raz specjalne odczyty dla ną­
uczycieli i uczniów starszych 
klas szkół średnich. 

W związku ze zjazdem 
przygotowuje się także w 
Łodzi parę publikacji. Re~e­
rat zjazdowy zostanie przed 
zjazdem powielony, a po 
zjeździe wraz z dyskusją w 
całości lub streszczeniu wy­
drukowany w fachowej pra­
sie historycznej. Przewidy­
wana jest publikacja źródeł 

zL jńych w XIX w. obaliło 
Priodujące stanowisko szlach­
ty, wykazało, że odzyskanie nie 
Pedleglości łączy się bezpośred 
nio i nierozerwalnie · z rewolu­
c' "ocjalną. Po powstaniu sty-

_. c:n\owym rozpol'zęło się w spo 
l·czeństwie polskim daleko 
_dące przegrupowanie. Okres 
rewolucji zamyka prol'es kształ 
tfJwania się nowego układu sił 
klasowych i polit~·cznych, ktń­
ry bez poważniejszych zmian 
przetrwał do Il wojny świato­
wej. Dowodem przemian jakle 

' nastąpiły w układzie stosun­
ków •połecznych jest przodu-

Atak kozaków na manifestację robotniczą w Warszawie 
1905 roku. 

jąca rola w rewolucji 1905 roku 
młodego proletariatu polskiego. 
kierowanego przez SDKPiL. 

\V walkach rewolucyjnych na 
terenie Królestwa, czołowe 
miejsce zajmu.ie proletariat 
łódzki. „Szczególnie ostry cha­
rakter przybrała walka w wiei 
kim ośrodku przemysłowym 
Polski - w mieście Lodzi. 
Robotnicy łódzcy pokryli ulice 
miasta dziesil\tkami barykad i 
w ciągu trzech dni (22-24 czer­
wca 1905 r.) toczyli walki ulicz­
ne z wojskami carskimi. Walk~ 
zbrojna połączona tu była Zf! 
strajklelłl powszechnym. Lenin 
uważał tę walkę za pierwsze 
z jue wystąpienie robotni­
ków w Rosji" („Historia 
WKP(b). Krótki kurs", str. o9). 

C hlubne i bohaterskie 
tradycje walk rewolu­
cyjnych naszego mia-

' sta zobowiązują spol€czei1-
stwo łódzkie do szczególnie 
uroczystego uczczenia ob­
chodzonej rocznicy, Toteż w 

. Łodzi na wniosek Łódzkiego 
Oddzi.aJu Polskiego Tow"1-
rzystwa Historycznego od­
będzie się w czerwcu br. do­
roczny walny zjazd PTU 
połączony z sesją naukową 
poświęconą rewolucji 1905 r 

CAF - Z materiałów Wydziału Historii Partii KC PZPR 

zeum Sztuki poświęoonej re­
wolucji 1905 r. 

Calośi:ią prac przygotowaw­
czych na terenie Lodzi do zja!.­
du i sesji naukowej kieruje 
przewodniczący Lódzkiego Od­
działu PTH prof. dr M. H. S~­
rejski. Cenną rad!l i pomoc<\ 
służy oddziałowi prof. dr N. 
Gąsiorowska, prezes Zarządu 
Głównego PTH. Przy komisji 
naukowej przygotowującej se­
sję (przewodniczący dyr; mgr 
R. Kaczmarek) wyłoniły ><ię 
trzy podkomisje. W skład pod- ' 
komisji przygotowującej refe­
rat wchodzi jako główny refe­
rent kand. P. Korzec, jako kon 
sultanci prof. dr G. Mlssalowa 
i prof. dr K. Katz. Pracami 
podkomisji szkolnel kieruje 
prot. dr J. Dutkiewfoz, podko­
misji do spraw chłopskich 
prof. dr H. Brodowska. 

Formalnie przygotowanią 
do sesji trwają od pół roku, 
w rzeczywistości rozpoczęto 
je jttż w r. 1948, kiedy w In­
stytucie Historycznym UŁ 
przystąpiono do badań nad 
dziejami łódzkiej klasy ro­
botniczej. Cenny materiał 
źródłowY zebrany przez hi­
storyków łódzkich wYjaśnia 
i odpowiednio ;naświetla 
węzłowe problemy n.tchu 
rewolucyjnego, przedstawia­
ne w burżuazyjnej historio­
grafii błędnie i fałszywie. 
przedstawiane z pozycji szo­
win.istyczno - nacjonalistycz­
nych, z pozycji prawicy pe­
pesowskiej klasowo obcej i 
wrogiej ruchowi robotnicze­
mu. 

Problemy szczególnie waż­
ne (np. narastanie ruchu re­
wolucyjnego, sprawa chłop­
ska, strajk smolny, Wojsko­
wa Rewolucyjna Organiza­
cja itp.) niezależnie od refe­
ratu zostaną szerzej omó­
wione w dyskusji. 

do 1905 r. oraz pracy popu­
larno-naukowej o rewolucji 
1905-1907 r. w Łodzi i okrę­
gu łódzkim. Cykl artykułów 
historycznych o rewolucji 
1905 r, publikowany jest na 
łamach „Łódzkiego Expres­
su Ilustrowanego". 

Tegoroczny walny zjazd 
PTH posiada jeszcze jedno 
inaczenie. Jest to dnig: 
zjazd w Łodzi, pierwszy od­
był się w r. 1946. W okres:e 
tym 1946-1955, nastąpiły V.' 

polskiej nauce historycznei 
bardzo poważne zmian . Te­
matyka sesji, poziom refe­
ratów i dyskusji, nawiąz'l­
nie serdecznych więzów 
łączności pomiędzy uczestni­
kami zjazdu a społeczeń­
stwem robotniczej Łodz.1 i 
województwa, z jednej stro­
ny podkreślą przełomowe 
znaczenie momentu dziejo­
wego, z drugiej zaś mają 
wykazać, że działalność P'Jl­
skiego Towarzystwa Histo­
rycznego znajduje się na 
wysokim poziomie zarówno 
naukowym jak i ideologicz­
no-politycznym. 

mgr RYSZARD ROSIN 
sekreta.rz. 

Łódzkiego Oddziału PTII 

Prof. dr STEFAN HRABEC 
czło.nek Komitetu Obchodu 
Roku M ickiewiczowskiego 

U proRU Roku 
Mickiewiczowskiego 
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i uroczysto~ci związane z obchodem setneJ 
rocznicy śmierci Adama Mickiewicza, 
przybierające zorganizowaną formę ob· 
chodu Roku Mickiewiczowskiego. Wielkość 
naszego poety zostanie ukazana. nie tylko 
u nas wiele uwagi poświęcają mu t~;i na­
rody, 'wśród których żył i działał (np. B~a­
IM·uslta SRR). Wydanie dzielą o A. MJC­
kiewiczu włączyła też do programu swYch 
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I 
prac - nie bez sprzeciwu, rzecz charak­
terystyczna, delegatów USA - między­
narodowa organizacja łączności kultural­
nej: UNESCO. 

,,Romantyczność" rękopis Adama Mickie­
wicza. 

Rok Mickiewiczowski od 
świeży i ukaże Polsce 
i światu postać A.. 

Mickiewicza, genialnego poe­
ty narodo.wego, twórcy no­
woczesnej literatury polskiej, 
mistrza języka poetyckiego, 
związanego w swej twórczo­
ści nierozerwalnie z ludem 
pracującym, którego dorobek 
pisarski dzięki swym pier­
wiastkom głęboko hunwni­
stycznym i internacjonalnym 
wzbogacił także kulturę świa 
tową. Rozszerzy też Rok Mic­
kiewiczowski wiedzę o postę 
powym znaczeniu polskich 
walk narodowo-wyzwoleń­
czych w dziejach Europy ze 
szczególnym uwzględnieniem 
roli Mickiewicza, którego 
dzie1a po dziś dzień służą 
idei przyjaźni i braterstwa 
między narodami, idei walki 
o wolność narodową i spo­
łeczną, 

Do realizacji tych zadań 
Polska Akademia Nauk po­
wołała Komisję Obchodu 
Roku Mickiewicza, która w 
czterech sekcjach ( 1) historii 
i historii filozofii, 2) historii 
literatury i historii języka, 
3) literatur obcych, 4) histo­
rii sztuki) podj,ęla naukowe 
prace badawcze nad zagad­
nieniami związanymi z Mic­
kiewiczem i jego epoką. Echa 
tych prac dochodzić nas bę­
dą coraz częściej. 

Ł
ódzkie środowisko na­

ukowe żywo się do 
tych prac włączyło. 

Nie będę tu mówił o sekcji 
historycznej, w której łódz­
cy uczeni aktywny biorą 
udział, myślę bowiem, że 
o tych przygotowaniach po­
informuje społeczeństwo 
ktoś z historyków, :&ajmę 
się tylko bliżej mi znaną 
sekcją historii języka„ Pi­
szący te sł<YWa zgłosił na 
sesję ogólnopolską dwa re­
feraty: „O stanie badań 
nad językiem A. Miclde­
wicza" i „Język rękopisów 
Mickiewicza a język dru­
kowanych utworów poety". 
W pierwszym z nich ma za­
miar zreferować i krytycz­
nie oświetlić dotychczasowe 
prace językowi poety poświę 
cone, co stanie się podstawą 
do dalszych prac w tym kie-

runku, w drugim idzie o to, 
by wskazać, że język poety 
w jego utworach drukowa­
nych ulegał normalizacji 
przez korektorów drukar­
skich w kierunku ogólnopol­
skiln i że nie przedstawia on 
wszystkich charakterystycz­
nych rysów języka poety. 

Polonistyczna młodzież uni 
wersytecka zaznaczy również 
SWOJ udział w uczczeniu 
Mickiewicza. Podjęła się ona 
opracowania zbiorowego re­
feratu naukowego o języku 
„Ballad i romansów" i wy­
głoszenia go na studenckiej 
sesji ogólnopolskiej. 

Na terenie todzl organizacją 
Roku Mlcklewtczowskieqo zajął 
się !fłównle Wydział Filologiczny 
Uniwersytetu. Planujemy wyda­
nie XIII tomu „Prac Polonistycz­
nych" z centralnym działem te­
matycznym „Mickiewicz I tego 
epoka". Nadto w jesieni 1955 r. 
zoroanłzowana zostanie sesja na­
ukowa Wydziału Fllolo11iczne110 z 
referatami poświęconymi twórczo 
ścl Mickiewicza. Prócz pracowni­
ków naukowych wystąpi też w 
osobnej sesji młodzież łódzka z 
zespołowymi referatami o Mic­
kiewiczu. Mamy też zamiar urzą­
dzić wieczór poezji Mickiewi­
czowskiej z udziałem studentów 
Szkoly Akturskiel. Szeroko roz­
winie akcję odczvtową tódzkle 
Towarzvstwo Naukowe t Towa­
rzystwo Wiedzy Powszechnef. 
Seria odc7Vtów tTN fuż się roz­
pocze'a w Muzeum Sztuki przy 
ni. Wieckowskleqo. 

Nasz ośrodek naukowy 
bierze udział nadto w 
jeszcze jednym wiel-

kim przedsięwzięciu związa­
nym z twórczością A. Mic­
kiewicza. W Łodzi pod kie­
runkiem piszącego te słowa 
znajduje się jedna z dwu 
pracowni (druga znajduje się 
w Toruniu) przygotowują­

cych wydanie Słownika Mic­
kiewiczowskiego. Nie-filolo­
gom należy się parę słów 
wyiasmenia o tym, czym 
jest taki Słownik i jakim 
celom będzie służył. Otóż 
słownik ten będzie zawierał 
w s z y s t k i e wyrazy wy­
stępujące w całej twór­
czości poetyckiej i prozaicz­
nej Mickiewicza, objaśnione 
pod względem znaczenia (cza 
se~ jeden wyraz ma parę 
znaczeń); w riamach znaczeń 
zna·jdą się w s zys t k i e 
cytaty (zwyczajnie pelne zda 
nla), w których dane wyrazy 
słownikowe (hasłowe) się 
znajdują. Nie będziemy u­
mieszczać w s z y s t k i c h 
cytatów tylko przy wyra~ch 
typu ,,a", „i" itp. Cytaty te 
będą zlokalizowane przez 
wskazanie dzi<:la i wiersza 
według najpopularniejszego 
obecnie Wydania Na·rodo­
wego. 

noszące się do ilości wvpadków 
wvstępowanla wyrazu w ogóle, 
Ilości je110 odmianek, ilości ma· 
czeń, Ilości form qramatycznych 
ltd, Pozwoli to oprzeć wnioski 
dotyczące stylu poety na real· 
nycl1. podstawach ilościowych. 

P 
ra~nąłbym zilustrować 
na jednym przykła­
dzie, w jakim stopniu 

zgror_1adzenie w jednym 
miejscu całe go materiału 
dotyczącego poszczególnych 
wyrazów może ułatwić ana­
lizę znaczeniową wyrazu. 
świadczy o tym słowo „ba­
wić". ·wyraz „bawili" w 
pierwszym wierszu XVI so­
netu miłosnego: „Dobranoc! 
już dziś więcej nie będziem 
bawili" był interpretowany 
dotąd stale jako znaczący ty­
le, co „przebywali razem" 
(por. komentarz do Wydania 
Narodowego str. 466, który 
poszedł zapewne za „Słow­
nikiem języka polskiego" 
Karłowicza, Kryńskiego 1 
Niedźwieckiego, gdzie· pod 
hasłem „Bawić" czytamy: 
„Bawić z kim = obcować" 
i tenże cytat piervvszego 
wiersza XVI sonetu Mickie­
wicza), Tymczasem w V księ 
dze „Pana Tadeusza" (wiersz 
445-447) Wojski tak mówi: 
„$miałbym up,raszać młD­
dzieży, ażeby po staremu ba­
w1c u wieczerzy, nie mil­
czeć (!) i żuć", co wyraźnie 
wskazuje, że bawić oznacza 
niekiedy „prowadzić towa­
rzyską rozmowę". To wł.a 
śnie znaczenie, a nie „prze­
bywać razem", ma ten wy­
raz w sonecie XVI i wtedy 
dopiero jasne stają się dalsze 
słowa tego sonetu: „Dobra­
nod z każdej ze mną p r z e­
m ó w i o n ej (!) chwili niech 
zostanie dźwięk jakiś cichy 
i uroczy"; 

Przykłady można by mno­
żyć. T~, którym te sprawy 
są bliskie, unaoczni metodę 
pracy nad Słownikiem i jej 
wyniki projektowana przez: 
łór'z:kie środowisko naukowe 
wystawa poświęcona dorob­
kowi naukowemu Łodzi w 
okresie Dziesięcioleci.a. 

I jeszcze jeden moment 
pragnę przy okazji tego ~pra 
waz.dania podkreślić. Takie 
prace, jak praca nad Slow-

• nikiem Mickiewiczowskim 
wymagają poważnych środ­
ków materialny<:h. Jest wy­
razem wielkiej troski partii 
i rządu, źe środki na ten cel 
łożone są od paru lat w wy­
sokości zabezpieczającej zu­
pełnie efektywną pracę nad 
Słownikiem, którego pomy­
sły sięgają osiemdziesiątych 
lat ubiegłego wieku, a na 
który nie mogla się zdobyć 

Sesja naukowa odbędzie 
się w dn. 26 - 27 czerwca, 
Podczas obrad zostaną wy­
głoszone dwa referaty: 
pierwszy, publiczny prcł. 
T, Daniszewskiego, kiero·A-­
nika Wydziału Historii P01r­
tii przy KC PZPR o rewo­
lucji 1905-1907 r. w Rosj i i 
Królestw'. e oraz drugi, zbio­
rowy, przygotowywany prZF:: z 
histor:vków łódzkich o rewo­
lucji 1905-1907 r. w Łodzi i 
okręgu łódzkim W okre~ie 
zjazdu zostaną zorganizowa­
ne w zakładach pracy spct­
kan:a najwybitn iejszych hi­
stnryków polskich z robd­
nikami łódzkimi. Przem/;­
wienia wygłaszane podczas 
tych spotkań uwzględ1•ią 
tradycje walk rewolucyj-

.Jednocześnie J_,ótlzki Oddział 
PTH włączając się do akcji 
podji:tej przez komitety Frontu 
Narodowego przystąpił do upo­
wszechniania i ~popularyzowa­
nia prac badawczo-naukowych, 
poświęconych rewolucji 1905 r. 
Pracami komisji popularyzacyj 
nej kieruje dr z. Libiszowska. 
Niezależnie od akcji w okre­
sie samego z.iazdu członkowie 
oddziału wYgłoszą, odceyt7 na-

Pierwsze wydanie „Pana Tadeusza" - Adama Mickiewicza 
z roku 1834.. 

Słownik zaopatrzony będzie w 
pełny wykaz odmlen­
n v c h I o r m, co pozwoli zo­
ri~ntować się w odmianie form 
języka poety I rzuci światło na 
fleksje polszczyzny XIX w, Bo­
qala część frazeologiczna będzie 
z jednej strony ilustracją ntarlel 
frazeoloqil języka poetv, z dru­
qiei stronv, przez opozycję, zilu­
slmie jeqo lrazeolo!Jie indywi­
dualną. pozwalaląc ocenić jef 
świeżość I kunszt, a przede 
wszvstkim związek z qlęboklmi 
pokładami języka ludowe!fO I 
oqólnonarodowego. Każde hasło 

·stownlkowe będde zawierało 
c y I r y s I a I y s t y c z n e, od· 

· w okresie międzywojennym 

ani ówczesna Akademia Li­
teratury, ani -iie miała jakoś 
ochoty podjąć go dawna 
Akademia Umiejętności. Re­
alizuje to zamierzenie Polska 
Ludowa odbudO<wUjąca się i 
na noW'o budująca po strasz 
nej woinie z faszyzmem. 

.• 
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Do tradyc31 należy skladanie życzeń z oka231 uro­
czystości , czy waznych osobistych wydarzen. A bez­
sprzecznie wydarzeniem duze3 miary Jest dla nas mlo­
dzieży pisarskie3, Zlot Mlodych Twórców , który odby­
wa się dziś w Łodzi Zlot. na lctóry dlugo czekaliśmy, 
2 którym uiin :temy liczne nad2ie3e i per.<oe<-t,1u·u 

A więc życzymy sobie · 
bvśmy wyrośli na doj­
rzałych t5isarzy 1 Wle-

rzymy, że te marzenia t.<>­
staną z.realizowane. bo 'a 
poparte wielką wiarą gle­
boką miłością i młodzieńcza 
pasją Możność startu mamy 
! tylko od nas samych zale­
ży . . iak wvstartujemy I jaki 
bedzie nasz udział w wyści­
gu z życiem. czy z to u 
zejdziemy I'okonani. cz.v 
jako zwyc ięzcy. Tylko od 
nas samych zależy, czy k'e­
dyś stworzymy coś napraw­
de dobrego. od nas samych 
zależy czy za lat dziesiątek 
wspomni ktoś nasze nazwi­
ska. czy też nazwiska nasze 
zostaną pokryte pyłem za­
pomnienia Mamy ambicię. 
która jest nierozłącznym 
atrybutem młodości i tego 
kapi tału nie wolno nam za­
przeoaścić 

Piszemy dużo. dużo utwo­
rów może jeszcze słabych i 
nieprzemyślanych, utworów 
nie popartych. niejednokrot-

n ie znajomością życia Pi-
szemv nieraz wiersze czy 
proze w których brak jest 
właśnie te1 młodzieńczej pa­
sji i namiętne.i walki a w .ęt 
tych elementów bez który::!' 
żaden utwór prawdziwie de-­
bry obejść sie nie moze. ży­
czmy więc sobie by nasui 
dotychczas jeszcze skro~ 
twórczość. jak ją niektórz) 
starsi nazywają przez maie 
„t". była bogatsza w te 
wszystkie brakujące ele­
menty. 

Z naczna większość człon­
ków Koła Młodych 
przy oddziale łódz-

kim Związku Literatów cią­
ży ku poezji życzmy 
więc sobie. by ta poezja nie 
składała się jedynie z garśc! 
leplej lub gorzej dobranych 
słów. ale by te słowa. łączą:: 
piękno ojczystej mowy, z 
głęboką humanistyczną treś­
cią, były związane z ludż­
mi. By nasza satyra trafiara 
celnie w to wszystko, co zie 

Czas skończyć 
kla~owościq z 

J
estem łodzianinem. Tu kształciłem się 
tu rozpocząłem swą pracę artystyczną 

na deskach Teatru Powszechnego, a te­
raz gram w Teatrze im Jaracza. Tak więc 
znam dobrze środowisko młodzieży łódzkiej. 

Delegowany też zostałem na II Zjazd ZMP 
do Warszawy 

Jest to zaszczyt, ale ł wielka odpowiedzial­
ność. bo tematem Zjazdu będzie m. in. spra­
wa wychowania młodzieży z najrozmaitszych 
sfer i środowisk. 

Mnie osobiście - z racji mego zawodu pa­
sjonuje najwięcej problem wychowania mło­
dego narybku artystyczn~go, ściślej - aktor­
skiego 

W dniu dzisiejszym odbywa się w Lodzi z inicja­
tywy Zarządu Łódzkiego ZMP „Spotkanie mło. 
dych twórców". Celem spotkania jest pn:edy­

skutowanic przed II Zjazdem ZMP zagadnień, nurtu-
jących naszą mlodzież twórczą. Bio1·ą w nim udział 
młodzi literaci i dziennikarze, aktorzy teatralni i fil­
mowcy. muzycy i plastycy, zarówno pracujący już sa­
modzielnie, jak i słurhacze wyższych szkół artystycz­
nych. Sytuacja młodzieży twórczej w Polsce Ludowej 
jest bez porównania szczęśliwszą niż w łatach między­

wojennych. wszechstronna opieka państwa pockzas 
studiów, a nastP,pnie pewność uzyskania pracy w swo­
im zawodzie. stwarzaią sprzyjające warunki. Zdan.ają 
się jednak wypadki braku należytego starania o mło­
dzież. Bywa też, że sama młodzież w niewłaściwy spo­
~ób korzysta ze zdobyczy ustrojowych, traktując je ja­
ko coś naturalnego i grzęznąc w wygodnictwie. Nie 
~tworzono również do dziś dnia płaszczyzny dla twór­
czej wymiany myśli między młodzieżą, reprezentuJącą 
różne dzied~iny kultury i sztuki. 

O tych sprawal'h dyskutować będą młodzi twórcy na 
dzisiejszym spotkaniu. Na tej kolumnie „Panoramy" 
oddajemy głos przedstawicielom łódzkiej młodzieży 
twórczej. 

i wsteczne, by bezlltośn'e 
drwiła z wszelkich przeja­
wów oportunizmu, biurokra­
cji. z wszystkich arcyważ­
niaków i naczdyrdupsów, by 
ta satyra ośmieszając wroga 
jednocześnie także go unie­
szkodliw1ala. A nade wszyst­
ko życzymy, by wszystk;e 
nasze wiersze swą treścią . 
nową i odkrywczą wiązały 
się z życiem i jego proble­
mami. by głosiły nieustającą 
walke nowego ze starym 
Tego życzymy wszystk im 
młodym literatom, poetom, 
czy prozaikom - niech pl­
&Lą prawdę i tylko prawdę 

wie~ąc w nią namiętnie 1 
niezachwianie. 

A dalej, jakie mamy ży­
czen:a? Chyba jeszcLe 
pod ~resem starszych 

kolegów pisarzy, by więcej 
troski przejawiali w spra­
wach młodzieży literackiei 
by tą troską nie obarczali 
jedynie wybranych prz<;;z 
siebie reprezentantów, by 
wreszcie krytykując nasz<! 
niedojrzale utwory nie przy 
kładali do nich miary na­
zwisK takich, jak Iwaszkie­
wicz, Tuwim. czy Dąbrow­
.ska Nie jesteśmy tak bez­
krytyczni, by swe utwory 
uważać za dojrzałe i dosko~ 
nałe. młodość ma bardzo 
dobre oczy, którymi wid.oi 
własne ułomności. 

A dalej życzyć by wypa­
dało, by „Łódź Literack;;;" 
szerzej otworzyła drzwi wio­
dące do bardzo ciasnego po­
koju redakcyjnego, by na;z,a 
dodatki tygodniowe do pra­
sy codziennej przypomniały 

sobie. że w Łodzi istnieJą 
także i młodzi literacj 
(przez małe „l"), by prasa 
codzienna pamiętała o tym 
drobnym fakcie nie tylko w 
chwili, gdy odbywa się Ziet 
Młodych Twórców. 

A my od siebie? My przy­
rzekamy. że korzystając z 
wszystkich dobrodziejstw. 
które daje nam władza lu­
dowa. a których pozbawieni 
byli nasl poprzedn'.cy, pa­
miętać zawsze będziemy o 
celach, jak:e przysw1ecac 

my dla tych celów całą na-

I 

ll' iersze 
TADEUSZ GJCGIER 

Ballada o liściach 
win~gradu, 

Na skraju wzgórza biały dom 
dzikiego wina pokrył dywan. 
a każdy liść u schyłku lata 
czerwienią płonie - krwią napływa. 

Pół wieku temu, na tym miejscu, 
nim las przeszyły ognje świtu 
egzekucyjny pluton carski 
rozstrzelał kilku robotników. 

• • • 
Mokry t mroczny był tu rąszci, 
d.i:iś ja.me ciągną się aleje. 
Od rana, w cień kwitnących lip, 
dziewczyny biegną snuć nadzieje. 

Z ogródka dziecięcego gwar 
zadziwia śpiewające lltaki -
z malcami idą więc w zawody, , 
kto lepszy koncert dać potrafi. 

/ 

Nad staw, gdzie chropowate wierzby 
w swoje wpa.truaą się odbicie, 
po pierwszej zmianie, wprost z fabryki, 
przychodzą łódzkie robotnice. 

I ja przychodzę tu co dzień, 
zielonej wody chłonąć oddech. 
Ten park - to mój przyjaciel stary, 
wierzbowe witki - lata młode. 

Tak sterujemy ku jesieni, 
tkaczki i ja, chłopak z dziewczyną.. 
A jutro uczci znów czerwienią 
pamięć straconych dzikie wino. 

JANUSZ SŁOWIKOWSKI 

Szaruga 
Liście opadly jiik m-yś\i na 11a.1>\e-r. 
Dzl<>nek poszarzał, zmarkotniał, zesmutniał, 
Deszcz tnie o szyby śpiewając jak lutnia 
I dźwiękiem werbla na. para.pet kapie. 

Kwiaty Jesienne uwiędły w wazonie, 
Pęk żółtych liści mozaiką się splata. 
Lici;ę owoce minionego lata .•• 

I 

i 

Jednym z zasadniczych zadań teatru s<><;:ja­
listycznego jest jego funkcja wychowawcza 
Lecz skoro teatr wychowywać ma społeczeń­
stwo. trzeba położyć nacisk na wychowan:e 
samych aktorów, przede wszystkim zaś mło­
dycr . 

Dobne mi... Cicho„. Tylko deszcz dzwoni. 

winny ludziom biorącym I 
pióro do ręki. że poświęci-

' 

szą miłość i gorące serca. 
Urszula Modrzyńska (Nina) i .Jerzy Walczak 

(Konstanty) w „Mewie" Czechowa. PIOTR GOSZCZY"filSKI ---------------------------

Jak stosuje się to w prak- go nie tylko w „ogonach" 
' tyce? Nie zapominajmy, że czy predestynując go już z 
aktor, z ri:1cji swojego specv- góry na odtwórcę jednego 
ticznego 7RWodu, ma szcze- tylko typu róL 
gólnie wrażliwą I chłonna 
nature. P~wne pomvłki, po­
pełnione prz.ez kierownictwo 

czy reżysera, załamać go ma­
ga i to na długo. odbijaiąc 
się fatalnie na jego pracy i 
dal!'zym rozwoju. 

W Polsce przedwojennej 
aktor, lttóry ukończył szko­
łę (a mi1ł szczęście, że zna­
lazł engagement) zostawiony 
był na •Jgół samemu sobie. 
Piszemv ,.na ogół", albowiem 
znajdowali się tacy serdec7-
ni opiekunowie młodzieżv 
jak Zelwerowicz, Osterwa 
czy Jaracz. W zasadzie Jed­
nak dyreKtorz.y !eatru - ja­
ko przej"iebiorc:v handlowi 

- nie tr'>szczvli się (\ rMwój 
i byt ~woich na.imłodszych 
współpr'łcowni ków. 

Obecnie. po ukończeniu 
szkołv aktnro:;kiei k11żdy jeJ 
absolwent ma zagwaranto­
waną pracę. bo Polska Lu­
dowa, która tak e:orąco po­
piera teatr potrzebuje usta­
wicznie napływu nowych sił 

aktorskich. 

Kierownict~o teatru dba 

Spektakle montuje się 
obecnie nie w nerwowym 
pośpiechu, ale po dogłębąych 
analizach i długich próbach 
Nie trzeba zaś dodawać. He 
daje to korzyści młodemu 
aktorowi. 

Jedn'łkie młodzież aktor­
ska me zawsze docenia te 
ll"'Ożliwo.ki, nie zawsze żyje 

~· pełni tl'atrem. Są u nie­
których t.endencje „odfajkowy­
wania" prób, u innych znów 
tworzą się „kompleksy gwiaz­
dorstwa" co jest z gruntu złe 
i niebe.mieczne. Z tym też 
należy walczyć. 

Młodzież !lrtystyczna w 
Lodzi me tworzy kolektywu. 
ażeb.y W"pólnie dokształcać 
się, krytvkować wza.iemnte 1 

cieszyć sie swoimi osiągnię­
ciami. Pe-tworzyła ona wą­

skie kla·w. nie komunikują­
ce się wza.iemnie. Młodzi 
aktorzy tworzą osobną wy­
spę - "lsobną młodzi plasty­
cy, osobną muzycy, literacl i 
dziennikarze. A to nie jest 
słuszne. 

o doksz•ałr:enie ideowe akto- Może na dzisiejszym spot­
ra. Dop imaga to miedzy in- kaniu rnhdych tworców. któ­
nvm1 aktorowi w tego sposo- re odbywa się w Lodzi. 
bie interpretowania wspól- sprawa I.Jl zostanie omówiona 

czesnych sztuk o głębsz:vm 1 stworzv się wspólną olat­
ładunku lf!Pologicznvm. Czy formę 10 wspólneJ pracy 
np. aktor .?ra1ącv w .. Bryga- rrłodvch t~ orców. A 1 warto 
dzie szlifierza Karhana" czv przeprowadzić to chociażby 
„Zwyc1ę<:twie Joannv" odda z tego tylko względu, że w 
z prawd ·~iwvm żarem i wiarą ostatnim cz11sie Lódż staje się 
zasadnicze kwestie. jeśli me coraz aktvwmej pracującym 
jest prze~wiadczony o ich ośrodkiem kultury. 
slusznoś::1? 

.Jl':RZl' WALCZAK Po drugie. kierownictwo 
pomaga młodemu aktorowi aktor Teatru tm. ';t. Jaracza 
w rozwoju jego artystycz- delegat na rI Zjazd ZMP 
nych mnżliwości. obsadzając 
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Ze wspomnień 
starego rewolucjonis_tY _ _,1- Nie przyszli 

N ie zauważony przez portierów wsze­
dłem na podwórze fabryki Stei­
nerta, położonej po pa·rzystej 

stronie Piotrkowskiej , na;;>rzeciw Czer­
wonej, w samym centrum fabrycz."lej 
Łodzi. Nie zauważony - ponieważ w 
portierni nie było żywego ducha. Nie 
było też nikogo w pobliżu , ani na pierw 
szym podwórzu, ani w -:>rzędzalni. Nie 
słyszałem także łoskotu maszyn. Cklzie 
są ludzie? Przecież nie święto? 

Obejrzawszy s!ę dostr7.egłem. że w 
przeciągu kilkunastu minut mojego Po­
bytu na podwórzu - w portierni zgro­
madziła się znaczna ilość ludzi. praw­
dopodobnie poszukujących pracy. Mó­
wiły o tym ich wynędzniałe twarze. 
•Było zimno i wilgotno. DoTośli milcze­
li - słyszałem tylko cienkie głosiki 
dzieci wychylających stę z fałd matczy 
nych spódnic. 

W Łodzi zimą z 1904 na 1905 rok nie 
było dnia, aby któraś z fabryk nie 
zwalniała ludzi. Akcje filantropijne, 
ooprzedza.ne reklam!arskim huczkiem 
Tamfanich. Herbertów i "'oznańskich, 
w rzeczywistości ograniczały się - w 
czasie. gdy tysiące bezrobotnych oku­
powały fabryczne kantory - do ofia­
ry kilkuset wasser-zupek, wydawanych 
przez uliczne kuchnie. 

Ludzie trawili całe miesiące na po­
szukiwaniu pracy. Zrozpaczeni - wci­
skali w dłonie portierów ostatnie ko­
piejki, aby tylko 1ost.ać sie do kanto­
rów fabrycznych miesz<:zących si~ zwy­
kle albo nad, albo obok portierni. No, 
a później, gdy już i kopiejek zabraikło, 
to i prawdopodobieństwo przyjęcia do 
oracy zmniejszyło się. bo portier nie 
puścił. bo - żebraków się pędzi . 

N a ulicach. po których pędziły boga­
te powozy Scheiblerów, Heintzlów 
i Kohnów wyjeżdżającycl:i zażywać 

łagodnego klima.tu Riviery - padali 

wyczerpani głodem robotnicy - twórcy 
wielomilionowych, kapitalistyez.nych 
fortun. 

Portierzy byli z.nien.aw·dzeni. Prze­
c:wko nim z;wracała się nienawiść ro­
botników. Sądzono, że gdyby tylko uda 
ło się ich wyminąć - tam dalej u ober­
majstra coś by się znalazło - może na­
wet stała praca. 

Raptownie opowiada towarzysz 
Józef Kawczyński - na podwórzu zro­
bił się ruch. Kilku - sądząc Po ubio­
rach - urzędników przybiegło od stro­
ny głównych zabudowań fabrycznych 
na podwórze i już wolniej - jak gdy­
by starając się odzyskać powagę 

nadwątloną dość dziwacznym i nie­
zręcznym jak na urzędników zacho­
waniem się, podchodziło do portier­
ni stanowiącej - szczęśliwym zbie­
giem okoliczności za.razem i kantor. 
Z ich rozmów, po kilku na pól usły­
szanych zdani.a<:h, domyśliłem się, 

że stało się coś wyraźnie nie po ich 
myśli. A i samo pojawienie się urzęd­
ników nie wyglądało na normalne 
przyjście do biura z obchodu fabryki, 
a zgoła - na ucieczkę. 
Urzędnky nie zwracali najmniejszej 

uwagi na obecncść bezrobotny-eh w 
kantor.ze. W ich rozmowach prz.ewija­
ło się stale słowo „Klein" - prawdo­
podobnie nazwisko kogoś. kto był cen­
tralną postacią :>.atargu. Dalej dowie­
działem się, 7.e w fabryx:e wybuchł 
strajk i wszyscy robotnicy bezzwłocz­
nie bocznym wyjściem opuścili fabry­
kę. Ale wtedy - jeden z urzędników 
spoglądając na n .s kącikiem oczu wy­
raził się. że zma,riw1enia nie ma. gdyż 
ludzie sami się proszą o pracę i że 
strajk w okresie l)()w.szechnego n iemal 
bezrobocia to bzdura, o jakiej świat 
n.ie słyszał. 

W piecyku wyga.sł żar, któraś z ro 
botnic pochyliła s!ę nad wi.aderkie!1' 
węgla i stanła się na nowo w-z.niecić 
w p:ecyku ogień, czujna n<: każde po­
ruszenie „panów". którzy daremnie 
próbowali ogrzać się w izbie oziębia­
nej częstym otwieraniem drzwi. 

Towarzysz Józef Kawczyński - w 
mniemaniu, że się niepotrzebnie 
rozg.aduje na tema t tego tak od-

ległego wydarzenia - na chwilę przer­
wał swoje opowiadanie. Spo}rzał na 
mnie swym ledwie widzącym wzrokiem, 
osłabionym. wieloletnią pracą w gisernL 
Zawahał .•'.ę także dlatego, 'ż uważa. że 
miałby w!ele do powiedzenia choćby o 
swym pobycie na zesłaniu, gdzie i;ty 
kał się z wybitnymi rewolucjonistami 
r-o.syjskimi, czy choćby o początkach 
ruchu t"obotniczego w Łodzi. gdyż on 
właśn i e był ~ednym z ini-cjatorów 
Związku Robotników Polskich. przed­
tem zaś Proletariatczykiem. Znal do­
skonale Karsk'.ego. ślusarza Ledera, 
studenta Humnickiego. czy to ze 6'PQ­

tkań na Widzew:e. czy to majówek 
w lesie na Szelagu. Mógłby także opo­
wiadać o swej pracy w SDKPiL. A 
zwła.szcza o zjeździe londyńsk im, gdy 
był jednym z trzydziestu p'.ęciu dele­
gatów SDKPiL. która wówczas wraz z 
Łotewską Socjalno-Demokratyczną Par 
tią zapewniła bolszcw'kom trwałą prze 
wagę nad mieńszewikami i centrysta­
mi kie rowanymi :>rzez Tro::k :-ego. 

Ale na moje zapewnien :e. że cie-kawi 
mnie także codzienna postawa prole­
tariatu w roku 1905 powrócił do po­
rzuconego n.a chwilę opowiadania. 

- W styczniu 1905 roku - byłem se­
kretarzem dzielni-cy Wodnej, a ponie­
waż partii brakowało pieniędzy na u ­
trzymanie funkcjonariuszy, więc na­
d.al pracowałem jako tkacz u G.robma~ 



nilodqch 
RY SZAR.i) DOROBA 

Wycinanki łowickie 
Janinie Strycharskiej - artystce 

ludowej sztuki lowickiej. 

W ojców twoich chacie wisi.al u powa.ły 
pająk· z świecidełek, lśniących jak kryształy. 

Na bielonych ścianach wolą rąk twej matki 
kwitły przez rok ca.ly papierowe kwiatki. 

Kiedy zasy11iałaś jeszcze dzieckiem maiym, 
pod puwi::ką barwy do późna ci grały. 

Nim do Berlina 
nadeszła wiadomość 

• 

- Łód.ź jest wolna! 
Pamiętam dobTze, jak będq,c 14-letnim chłopcem, 

w czasie jednej z ostatnich, pul:>Licznych demonstracji 
na Placu Wolności (siedzq,c okrakiem na stopniach 
pomnika Kościuszki) - dariem się w nieboglosy (wraz 
z innymi): - „Marsz na BeT-lin!" - Marsz na 
Ber-lin! ... ". Było to, jak się domyślacie, w okresie 
rządów - „Nie damy guzika!' Czyż moglem wtedy 
przypuszczać, że w czteTy l.ata później zostanę wywie· 
ziony na przymusowe roboty - wlaśnie do Berlina? 
- Nie, ani ja, ani tych 60 tys. młodzieży lódzkiej wy­
wiezionej do Reichu - nie mogla znać swego PTZY· 
sztego losu •.. 

Zanim chudą krowę pasłaś na wygonie, 
już dawały radę nożycom twe dłonie. 

Pamiętam później i sty­
czeń 1945 roku spędrony w 
zdruzgotanym Berlinie.„ Sty 
czeń był wtedy w Meklem­
burgii dość mroźny i śnieź­
ny. Berlin - miasto kolos 
juź od połowy stycznia drźa 
ło jak w febrze„. To w scho­
dni.a „czerwona gorączka" 

uderzyła nazistom do głowy! 

Gdy jedno z nielicznych 
już pism codziennych Berli­
na „Der Angriff" - doniosło o 
„kolejnej" zimowej ofensy­
wie radzieckiej na wschodzie 
- wiedzieliśmy, że ulubione 
przez nas niemieckie słowo 
„kaput" - zamieni się wkrót 
ce na - wyzwolenie! Nasze 
i ich wyzwolenie! 

Wystrzygałaś kwiaty i misterne wzory, 
wszystką swą tęsknotę 7..a.klęla.ś w kolory. 

Przeminęły la.ta, p-05iwiały skronie -
jednako w tw-ych oczach rµUość sztuki płonie. 

Stary się porządek wywrócił na nice -
dzisiaj sztuka twaja ozdabia świftlice. 

Teraz córka z tobą wystnyga pospołu, 
choć zaledwie sięga płową główką stołu. 

ZBIGNIEW KOSl~SKI 

Na cmentarzu 
Masz dzia.dziu pomnik i jaki śliczny 
na starym smutnym grobie: 
pokrzywy, łopian dżwiga,ją Ueye'Qly 
sens jedynej pa.mięci o tobie. 

A my tera.z dziadku we wsi rośnJemy w pamięć 
snopami żyta 
Wychyl się z nocy, nie chcesz? To §pij! 
Chcesz? to kłosy z wiatrem obliczaj! 

ANDRZEJ BRYCHT 

* * * Może zbyt mało czuły byłem całową.ć korę drzew 

/ 

- Co z naszego miasta u­
czynił Hitler?! - pytali n ie­
mieccy robotnicy jeden dru­
giego... „Ja, nur Klamoten­
stadt an der Spree" - do­
dawaili inni. Była to saty­
ryczna nazwa nadana miastu 
przez jego mieszkańców po 
ostatnich grudniowych nalo­
tach. 

W mieści!! tym, ludzie zo­
sta1i Slkaeani od dwóch' ia,t 
na typowe życie koczowni­
czo-jaskiniowe. Bytowanie 
nasze i mieszkańców miasta 
było tym gorsze od walk 
frontowych, źe pod ciągłą 

grozą eksplozji różnych bomb 
i min o spóźnionym wybu­
chu, pod grozą poźarów; źy­
cia prywatnego prawie wca­
le nie prowadzono. Ledwie 
kilka (na kilkadziesiąt) kin 
było czynnych. Fantastyczni~ 
i trupio wyglądały ruiny ca­
łych dzielnic pokrytych śnież 
nym płaszczem w styczniu ... 

W deszczowej kropli światła 
nie dos,t·zegałem wirujących 

światów 

Może byłem cieniem od bram 
które mijałem 
mijałem 

aż p0 bezbarwną równinę 

dłonie zanurzać w blasku 

Może tn:eba. było uczyć !'ię 
mow:Y'~żwierząt • 
zwierzęcej nienawiści 

Zostawcie mnie w ciszy 

Nie każda z nas jeździ na nar­
tach, ale każda lubi spacery: Z 
lewej strony przyjemny lcom­
plet · spa~owy, składający sie 
ze spodni i wdzianka w krate 
zapietego na zamek błyskaWicz­
ny. Karczek i kieszenie wykoń­
czone są frędzelkami. Z pra-

Berlin liczył wtedy jeszcze 
blisko 3 miliony ludzi, w 
tym prawie milion cudzo­
ziemskich robotników (Pola­
ków, Rosjan, Rumunów, Gre 
kó·,.,„ Włochów, Holendrów, 
Czechów, Belgów i in.). Już 
w pierwszych dniach stycz­
nia zamieniano miasto W 
twierdzę obronną. 

Ja po napiętym w strunę wej model narciarskiego stroju. Prasa „na pociechę" dono­
siła „tward~m" Berlińczy­
kom, że rowy przeciwczołgo­
we są głęboko w przedpo-

A może trzeba byfo klękać krzyku dziecka Skafander wykonany jest. z im-
nad każdym listeczkiem traw dojdę do prawdy. pregnowane,i popeliny. Kieszeń I ____________________________ ,J z przodu zapięta na express. 

• • • a więc rozum1e1ą 
n.a. Już - nie pamiętam ...,.. ~mina 
towarzysz Kawczyński - aile jakoś do­
szły mn ie słuchy, że u Ste.i.nerta szy­
kuje się walka z dyrekcją. D1ate,go na­
tychmia s t po odejściu od. w.airsztatt1 u­
dałem s ię na mó~ posterunek. Lecz sto­
ja.c w ·*intorze i z.asbn.awiając i;ię, co 

· mam czynić, uczułem się jakiś slaby i 
bezradny. 

T ymc-zasem urzędnicy przystąpili do 
pracy. Wszyscy obecni zostali z 
mi ejsca przyjęci i juź od jutra 

m iel' s '. ę stawić do r obotv. Trudno mi 
op isać radość, jak.a ich ogarnęła. 

I wtedy wydało mi się, że nie będę 
zdolny przeciwstaw: ć się ich radości, 
choć wi edziałem, że pawini.enem się 
i:: r zeciwstawić . A tu juź i urzędnicy po 
k lepywali b ezrobotnych ;>o plecach, po 
lecając im roz.n:.eść po mieście wi.ado­
mość. że Steiner t daje pracę. 
Mi ędzy sobą wym'.eniah porozumie­

W.flWCze uśmiechy . I znowu usłyszałem 
kh słowa o tym, że wszystko uratowa­
ne . .{\ le co n.a}d'l'.iwn:.e js ze - zauważy­
łem, źe n i·e ty lko mnie ciekawiło za­
chowanie się urzęd~ików. gdyź i bez­
robotni n.a wet po wciagnięciu i·ch n.a 
l istę p r?Vietvch . nie 0nvs 7czali oor­
tierni. Dopiero na rozkaz portiera, 
który przykuśtyk.a ł od strony tkalni, 
wyszliśmy n.a uli<;ę. I wtedy oka2alo 
się, że w '.ed z<>ni j.a k gdyby in.s tynktem, 
zamiast rozejść si ę obeszLśmy - wokolo 
fabrykę w poo>zuk' w .a n 1u bocmej br.a­
my. Oczyw'ści e zastal'śmy jeszcze tu i 
ówdzie g rupy robotników Steinerta. 

Niepostrzeżen i·e włączyl :śmy się do 
tłumu. I od nitki do kłębka dowiedzi€­
liśrny s:ę wszys tkiego. Klein - jeden 
z. .majstrów, lfył wyjątkowym szubraw­
cem. Obrywał z.arobki i tak głodowe. 
a mając doz ór n.ad halą, w ·której pra­
oowaly prządki, często dziew<:zynk.i w 

wieku od dzies·ięciu" do trzynastu lat 
potrafił je, gdy zmęcz.on.e zasypiały 

przy wielogodzi.nn.ej pracy, dotkliwie 
katować. Parę takich wybryków Klei­
na d0oprowadziło do tego, że robotnicy 
obili go i w czasie przerwy obi.adowej, 
nie szczęd.z.ąc pogróżek, na / zbity łeb 
wyrzucili z fabryki. Nazajutrz Steinert 
zwolnił z pracy czternastu robotników 
podejrzanych o udział w pobidill maj­
stra-ulubi.eńca i z powrotem sprowa­
dzół go do fabrvki, jedr,0cześn '.e zwra­
cając się do władz o polkyjny nadzór. 
Z tych to przyczy:i. wybuchł strajk, do 
którego sol:darnie przyłączyła s.ię cała 
załoga fabryki. 

W tłumie nie potrafiłem odnaleźć 
towarzyszy partyjnych. Już było 
ciemno. gdy zdecydowałem się 

prz.emów:ć. Niestety„. na cz.yjś ostrze­
gawczy głos: Polkja! - tłUl\l roz­
p'. erzchł s i ę, a gd~ pa chwi.li wróciłem 
przed bramę, nikogo tam juź nie zna­
lazłem. 

Przechodząc n-0ca prz.ez Łódź. pusto­
szejącą ulicą Piotrkow~ką dalej ulicą 
Annv ku P~0<men ?rtz'e . aź do ulicy 
Deng.a. mi.i<łem oświetlone ja skrawo 
okna fabryk pracujących na nocną 
zmianę i okna pałacyków jarzące 

się kryształowymi żyrandolami rzu~ 
c.ającymi snop świ.atła na bo!J;ato wy­
tłaczane na sufitach złoc i ste bo.azerie. 

Co parę metrów z.atrzvmvwałem sie. 
i kryłem się we wnękach br.am przed 
przejeźdź.ającymi często konnymi pa­
trol.amL Konie ostroźn i e kroczyły, gdyź 
po całodziennej odwilźy chwycił mróz. 

Szedłem pełen rozterk i. obmyślając 
co jutro przyjdzie mi czynić . Przeraża­
ł.a mnfo myśl. źe tym nędza rzom n ie 
wolno pracować. Ze moim obowiąz­
kiem je.st pri.e,o;ztodzić im w Łamaniu 

JERZY 
MILLER 

'·~~~~~~~~ 
strajku. że muszę im uświadomić, dla­
czego powinni nad.al raczej głodz· ć się, 
niżby mi-e1i przyjąć up!'a.gn.:0n.e zatrud­
nienie. Trudno mi było podcz.as tam­
tej odległej styczniowej noey zasnać. 
Układał.em sobie w myś·li słowa, z j.a­
ki.nli wystąpię jutro rano - ie s: zcze 
nim wejdęf?o port '.en;i. W'e<lc.:.a'."m. 
że muszą byc szczegolme gorące, zar­
liiwe, od serca ... 

Człowiek - gawędziłem ze sobą -
nigdy nie jest sam, w tłumie wydaje 
si ę być kimś pojedvnczym, ale podn.a­
trzony z bliska - w otoczeniu rodziny, 
dziecii, w kręgu swych z.a.miłowań, na­
dziei, dążeń - jest kimś zupełnie in­
nym. I jego klęska osobista pociąga za 
sobą cały szereg klęsk. 

Rano, zanim rozwidniło się, byłem 
purnktual1nie o siódmej pned fa­
bryką Ste'n er t.3. Przez o:irk=m 

spojrz.ałem w okl)a tkalni. Nie oświetlo­
ne! Jedynie pali~y się światŁa w por­
t'erni. Co kil!ka minut wyglądał z niej 
portier - kaleka, któremu maszyna 
zmi.ażdźyła st~ w służbie dla „staire­
go" i zatrzaskiwał dirzwi mrucząc pod 
no.sem niezrozumiałe słowa. 

Musiało już być dałeko po siódmej, 
gdyź niebo zaczynało blednąć i stopnio 
wo wynurzały się z mroku kontury 
wymarłej fabryki: Uczułem w sobie o­
gromną radość. - Nie przyszli!! - Sa­
mi nie przyszli! Więc rozumieją! Więc 
zwyciężymy! 

W tym samym dniu - lrończy swą 
opowieść towarzysz Kawczyński - do­
wiedziałem się o zbrodni caratu doko­
naonej na robotnikach P iotrog·rodu. A 
po kilku dni.ach na znak solidarności 
z walczącym pro!et.9r' .~tem Rosj,j ro­
botniczą Lódź ogarnął pows:i.echny 
strajik. 

Volksslurm· im Einsaia· 
ftblttert•r WJder1tand Int o&ersdileslsd1en 'Grenige&ioł -, 

Au1 dem l'Uhrerhauptqnarllor, :!O. Januar. 
Du Ob'l!rkomąun'do der Wehraiaclit 1lbt bekunt;· 
In U n g a r n durchbrachen Truppell de• Ił••••• und der Waffen· Ił • l • r .k a a's'-, 

li e ba ut e b o'ls che wh 11.s che S le li a'n $en tiąWĆh des PlaUensee' und• Il"• 
Ben bis an die Dona u vor. 

lDI We.sttell vóa B n da pe• t daaem. die hor!ea Abwehrklmpfe aa. Zwl'sl:hen der 
llanau bnd dem Ciran wecli1ellea erfoll!"'lche Anerllle 1111Berer Truppen mll -lebMl-­
llcheb.: Cieseit&nif~len all. clle. •erachla&eo wurden. 

lach miasta, okopy przecina-I 
j podmiejskie ogródki dział 

" . nowane.„ . 

~cine~it"'n~:bt,· 1; dei iaum-„o~.,..K e'in 1' e 11 
\ •orge1lrle'benaa felndtłcben Ąngrlłbkeil •ind 
Ci eg •" 1 ng r l t I• im Gangt1. N111eb hełUgem 
Jtam,pl Od 1.lt.ittt•ftn11t•dł tn 41~ Hlnde 
d"'t lłahchewl~h:n. Zwl11cben W1rtbe nnd 

'Wtłcłi11l 11iben teindllche r-~n.zertPll1fm die 
Linio To••ln9en,-1.es1au e'nctchl. In 
dtir Tll)re de.t Scłllathtleldes. 5leltł\n · ii.beraU 
deu~che J(rUte in 11chwcren Kłmplcn odt der 
hac:hłolnenden lelndłkłten lnlanterle. Y-trhin· 
dorn eln Au1$chHelłtn der bolscheWhillschen 
VrrMh1de und nnter~.rrc:ht"n dh.• · Vtrsargung~ 
ilr4'1'h:lli der Jl'•nnupitzco du GOłjnors. 

we, działa przeciwlotnicze 
i za.pory przeciwczołgowe (ze 
starych tramwajów i wozów 
Hartwiga) blokują wszystkie 
ulice wylotowe... mosty na I 
kanałach i Szprewie podmi-

Bomby fosforowe co noc ---­
padały dalej na miasto, wy~ tylko na Łódź, ale nawet na 
wolując ostatnie pożary, bo Poznań! - Listy wysyłane, 
prawie wszystko /juź spłonę- wracały„. za wróconymi li­
ło, co się mogło palić„. W s.tami szedł powiew wczesnej 
mieście grasowały patrole wiosny - a naszej wolno$ci. 
Wehrmachtu, czarnego SS, Tegoż dni.a na placu Ale­
organizacji Todta, Gestapo, ksandra (gdzie dziś stoi 
policji - tropiąc uciekają~ wzniesiony wielki „Haus der 
cych od „świętego obowiąz- Weltjugend") - kupiłem już 
ku" ratowania „wodza"; tro~ tylko dwukolumnową gazetę, 
piono głównie dezerterów z w które.i wyczytałem z ra- -
frontu w schodniego. Pa:rtia dosnym przej ęciem, źe moje 
Hitlera rzucała w styczniu m iasto po silnych w,qlkach 
wszystkich do obrony mia- ulicznych padło„. Choć n ie 
sta. znalem je ~zcze losu mych bli 

W tyrrl nastroju, małe grup skich i losu łodzian - czu­
ki komunistów i soc.-demo- łem, że Łódź dopiero teraz 
kratów niemieckich czekały popłynie nowym, wolnym 
z utęsknieniem na wyzwole- nurtem„. 
nie,. z utęsknieniem nie A Berlin, co będzie z Bsr­
mniejszym od na,o;;, Polaków, li.nem? - zadawano sobie tu 
czy jeńców Rosjan, Włochów, to pytanie. - Cóź z Ber~ 

Francuzów! linem? - powtórzył mi póź-
Przebywający w Berlinie niej a.ktua.Jne pytanie star­

łodzianie z niecierpliwością szy robotnik niem'iecki z Ko­
oczekiwali w;esc1 z domu. pcnick. - „Berliński n iedź­
Listy ciekawsze - szły z rą.k w iedź"*) na · pewno wyliże 
do rąk. Czytano je na głos s i ę z tych ciężkich ran i na 
w kantynach przy obiedzie z pewno nie zwróci swych pa­
brukwi. W każdej wolnej zurów więcej na Wschód! -
chwili mówiono, rozprawia- odparłem mu. 
no tylko na temat: w którym - Już i my go przypi:lnu­
miesiącu, tygodniu, kraj bę- jemy!. .. - dodał berlińczyk. 

dzie wolny? Nie ZJapomi.na- ZDZISŁAW KONICKI 
no i o sabotażu - piasku do 
ma.szyn„. 

Już od pierwszych dni sty 
cmia - poczta z „okręgu 

Wa rty" nadchodziła do nas 
tylko raz w tygodniu. Ostat­
ni list z Łodzi, datowany 
tam 16.I. 1945 r. dostałem od 
krewnego akurat w dniu 19 
stycznia pamiętnego roku! 
Pisał on m. in„.. „List ten 
piszę, pozostając pod wraże­
niem wielkiej, rosyjskiej o­
fensywy zimowej oraz prze­
brzmiałego przed chwillą alar 
mu. Kto wie, czy nie będzie 
on (oczywiście list, a nie a­
larm) jedną z ostatnich prze 
syłek, wysla!Ilych w Twym 
kierunku?.„ Pragniemy w 
dalszym ciągu gorąco zmia­
ny ... „Teraźniejszości" mamy 

•1 Z herbu miasta. 

Rozwiązanie 

konkursu 
Konkurs na.sz pt. „Co otrzymał 

Ja.ś od Dziadka Mroza.?" spotkał 
się z dużym zainteresowaniem. 
Niestety, przejrzeliśmy wszyst­
kie nadesłane rozwlą'!:anla i nie 
zna.leillśmy wśród nich ani jed­
nego trafnego. Prawidłowe roz­
wiązanie winno brzmieć.: Jaś 
otrzyma.I telefon, łyżwy, zegarek, 
sa"ki, piłki), organki i tornist<ir. 

Po• naradzfP, redakc.ia postano­
wiła pr:i:yznać jednak uc:>:estnl­
kom konkursu 3 nagrody pocle-
111:enia w postaci książek, które 
wylosowali; Barbara ·K11backa, 
Lódź, Wigury 1, Urszula Stefań­
ska, Ozorków. ul. Zgiersk)IJ8 o­
raz Kazimierz Stempi~ski, 

aź po uszy! ... 
Następnego dnia 

przyjmowano już listów 

. f,ódź. Rzgowska 232. Nagrody s" niel do' odebrania w redakcji „LEI". 
niE Zamlejscowyi;n prześlemy pocztą. 

l>OD ołEDAKCJĄ MISTRZA ALl'.J(St.NDRA SZYMAl'QSJ<IEGO 

Ostatnio ukazały elę w kslr,- H:e6+ ! 16 ... KgG (jeśli czarne gr.11. 

I garniach cenne prace poświęco- ją 16„ K:e6 to 17. S'g5 mat, a je­
i•e twórczości byłego · mistrza śli 16 .••• Kg8 to 17. Sg5). Biale 

: świata /\. A. Alechina. Książki zapowiedziały teraz mata w 2 ru 

l
te to ,.300 wybranych partii Ale chach: 17. g4 Ge4 18. Sh4. 
china i Kotowa", .,Spuścizna sza W pozycji poda.ne.l poprzed­
chowa Alechina". Wydane Si\ nim ra.zem, białe oczywiście nie 
one w język:.i rosyjskim. Sekcja 1 mogły gra~ 28. H:f6 bo 28 .•• 
Szachów GKKF powinna wpły-1Wf5!! z wygraną czarnych. Np. 
nąć na ja.k na.jszvbsze ukazame 129. e:f Hf2+ 30. Khl Gc6 + albo 
się polskich przekładów. 29. Hh4 Hf2 30. Kbl Hf3+ 31. 
A oto jedna z partii Alechina Kh2 H:dl 32. e:f Gc6. 

rozegrana w 1916 r. Alechin - * ~ * 
Feld. A teraz niespodzianka. Naldy 

1. e4 e6 2. d4 d5 3. Se3 Sf6 
4. e:d S:d5 5. Se4 f5? (osłabia 
pio'na e6) 6. Sg5 Ge7 7. Sg-f3 
116 8. Se5 OO 9. Sg-f3 b6 10. Gd3 
Gb7 11. OO We8 12. c4 Sf6 13. 
Gf4 Sb-d7 14. He2 c5? (A. Ale­
chin był mist..zem szachowyuh 
kombinac,ii I wielokrotnie brał 
w turniejach nagrody za naj~ 

piękniejszą grę. Nie zda.rzało 
się, aby · zrezygnował on z mo­
żliwości rozbicia przeciwnika za 

podać sposób w jaki czarne for-

sownie wygtywają w pozycji ni• 
niejszego diagramu. Pomiędzy 
czytelników, którzy do dnia 15.łl 
1955 r, nade1llą na adres redakcji 
prawidłowe rozwiązaniac zostaną 
rozlosowane jako nagrody książ 
ki szachowe. 

* ~ * 
WOK. Ośrodek Szachowy. D„ . 

26.1. br. o godz. 18 odbędzie si;: 
wykład o teorii debiutów, 28.1. 
br. zostaną omówione pierwsze 

pomocą po~wlęeeń. 15. Sf';!! trzy rundy drużynowych ml-
• K:f7 (inaczej nastąpi H:e6). 16. strzostw Polski. 

ŁOD::.KI EXPRESS ILUSTROW&'\I~Y-.nr--20-L!i-W--I 
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No~ni~~!i~~ldr~~l!~!ęcyUchylamy rąbka tajemnicy 
Wówczas - dwa laita temu t1tehnik.a nieoczekiwaną od- kół spraw wynalazczości w krytyka i ą.amokrytyka prze­

- nie zwróciłem na to uwa- powiedź: „Wiecie, ja pracu- Za·kł.adzie „D" nabiera n.:eco łamie „zmowę milczenia" i 
gi. G<ly zwiedzałem drukair- ję tylko sześć godzin dzien- innego sensu. przyczyni się d<> zwiększenia 
nię Zakładu „D" ZPB im. nie, ponieważ uczęszczam do sukcesów przy wprowadza-
Stalina, jeden ze starych dru Wieczorowej Szkoły Inżynie- PRZEPISY sĄ JASNE„ n:u postępu technicznego. 
karzy .powiedziraJ: „Ma się w ryjnej. Nie chc:ałbym pra- Dodać przecież należy, że 
głowie trochę pomysłów. cować w innych zakład.a-eh''. Zarządzenie, że każda bry- z niektórych pomysłów ra-

gada roboczo - inżynieryjna 
Można by to i owo usprawmc, Nie pozostało mi nic inne- cjonaJ.izatorskkh opraco-

winna być zatwierdzona k · 
ale u nas, szkoda gadać„.". go, j.a.'k tylko udać się do B zd . w.anych przez pracowni• ow 
Pomyślałem sobie: „Stary zakładów. Przyznaję, że ni- przez CZP ' u rowi nie<:<> Zakładu „D", korzy51ta obec-

stosunki w Zakładzie „D". · 
zrzędzi z przyzwyczajenia". gdy w żadnych zakładach nie cały przemysł bawełma-
Tak mi zresztą tę sprawę na łódzkich nie straciłem tyle Dl.a całkow~tego d jednak o- ny. 
świetlono w kierownictwie czasu na z3ła.twienie formal- czyszczenia n iez rowej a- W Kakowski 

tmosfery konieczna jest do- · 
zakładu. W wyniku tamtej ności przepustkowych. Po br.a praca koła NOT, zorga-1 
wizyty napisałem artykuł o prcutu w Zakładzie „D" pa-

nizowanie dobrze dzi.ałającej o , I 1 Ri • d 
sła.bej pracy koła NOT w Za- nuje superczujność. Znalazło go nopo s ZJ3Z 
kładzie „D" i w związku z to również swo-je odbicie w P.oradr.li tec?nic.znej dla ra-1 

CJonalLzatorow 1„. przypom-
tym o niektórych niereal- rozmowie z referentem ko- nienie - dla tych, którzy d kt • 
nych pomysłach racjonałiza- mórki racjonalizacji i wyna- przy wprowadzaniu i opra-1 yre orow 
torskich - o takich, których lazczości. Gdy po przedłoże- cowaniu pomysłów koniecz- • kł d . 
koszt wprowadzenia prze- niu legi•tymacji prasowej, nie chcą widzieć działanie ' I wy a OWCOW 
wyższałby korzyści wypły- wyraziłem chęć zapoznania 

t 
· · b d . . bodżca materialnego - u- ,1• • 

wa.jące z ich zas osowa.ma. się z pracą ryga mzynie- chwaly nr 291 Rady Mini- : ICeOW 
ryjno - roboczych usłysza- strów z dnia 4 kwietnia 1951 

„ZMOWA MILCZENIA" łem: „Nie wiem czy mogę z r. w sprawie wyna.gradzania kult. - oświatowych 
wami na te tematy rozma- twórców pracowniczych wy-

Tak wygląda budowa szpitala dziś. 

Obecnie do Zakładu „D" 
Z'PB im. Stalina ściągnęła 
mnie dziwna „zmowa milcze 
nia" wokół racjonalizacji. 

-=~ć. Przecież to tajemni- nalazków, udoskonaleń te- sięD~ 2i~d;~ ~g!~n~:i;1s:tbij~~: 
Nie pomogło przekonywa- chnicznych i usprawnień. A dyrektorów i wykładowców 

nie, że wiele z tych „tajem- paragraf 36 tej uchwały mó- przedmiotów zawodowych w li-
O d oślepiająoej b iel.i śnie-

gu odcinają Sfip zdecy­
dowanie czerwone ściany o­
gromnego, nowego gmachu. 
Ani śnieg, ani mróz nie za­
hamowały tempa robót na 
tej budow1L Szipital dziecięcy 
przy ul. Spornej pni.e się do 
góry. Nadbard:ziej zaawan­
sowane są p001Ce w głównym 
pawilonie. W1aśn11e przodują­
ca brygada muraiI'Ska Win­
centego Szafrańskiego zwy­
cięsko dobrnęła dlO dachu i 
„wyciąga" konriny. 

- Potneba nam jeszcze 
miesiąc znośnej pogody i 
dach będzie gotowy - rnó-
wią murarre. 
Słowa te mają pokrycie, bo 

brygada Szafrańsk:i.ego wy. 
konuj.e przeciętnie 170 proc. 
normy. Zresztą nie tylko ta 
ósemka może posrezycić się 
takim tempem pracy. Bryga­
da ciesielska Kowalskiego o­
siąga ponad 200 proc„ a gru­
pa betoniarzy Kwaśniaka 

przekracza nawet 270 proc. 
normy. 
Beto~ praeują w tej 

chwili w drugim pawilonie. 
Wykonują strop pod parte­
rem tego skrzydła. Nowy szpi 

tal posiadać będzie trzy pa­
wilony: główny, poliklinikę i 
pawilon zakaźny. Ogółem 50 
tys. metrów kwadratowych 
dla 250 młodych pacjentów. 
Imponująco ma wyglądać ze­

wnętrzna szata szpitala, wyko­
nana z kremowego piaskowca. 
Wewnątrz wszystkie sale wyło- 1 
żone zostaną do poło\ITY biała 
glazurą. Podłogi fachowcy wy-I 
lożą gumolitem - czymś w ro­
dzaju linoleum. Oświetlenie bi) 
dzie jarzeniowe. W salach ope­
racyjnych zainstaluje się lam-

Zainteresowałem się nie 
istniejącą już brygadą mło­
dzieżową, która w fabryce o­
pracowała pomysł uspraw­
niający rozpuszczanie sody 
kaustycznej. Jednym z zało­
życieli tej brygady i jej 
cz.łonków był młody technik 
Stanisław Szumpich. 

Na pytanie dotyczące lo­
sów brygady młodzieżowej i 
pomyśłu, który opracowywa­
ła, usłyszałem oO. młodego 

py bezcieniowe. Urządzen.ia kii 
matyzacyjne zapewnią siały do 
pływ świeżego powietrza i cie­
pła. 

Obok separatek i sal, na któ- U 
rych jednak znajdą się na,jw;v­
żej cztery łóżka, przewidzian~ 

Wieczór 
dziennikarzy 

poświęcony 

archi tekturze 
są takie pomieszczenia. jak 
piękn.e nasłoneczn.ione letalnie 
ze szklanymi ścianami, s~Ja La­
ba.w dla małych rekonwalescen 
tów, apteka, kuchnia itp. Ogó- Stowarzyszenie Dziennikarzy 
łem szpital posiadać będzie bli Polskich, Oddział w Lodzi, zaT 
sko tysiąc pokoi. wiadamia, że w dniu 24 bm. (po-

Ale nie tylko wnętrze tego niedziałek) organizuje wspólnie 
ze Stowarzyszeniem Architek-

nQwoczesnego „kombinatu lów RP wieczór poświęcony aktu 
zdrowia" ma gwarantować aln.ym problemom architektury. 
maksimum wygody pacjen- Słowo wstępne wygłosi ntgr 
tom. Podobnie pomyślane inż. arch. Tadeusz !Uelchlnkle­
jest całe otoczenie gmachu. wicz. Wieczór odbędzie się w 
Dookoła szpitala „wyrośnie" Klubie Dziennikarzy (Piotrkow-

ska 96, I p.). Początek o godzi-
7-hekta.rowy park. A w pair- nie 18.30. 
ku będą piaskownice, base- -·-------------

wi: ceach kulturalno-oświatowych. 
nych" spraw mam JUZ w „Pracownicy l kltrownicy Wezmą w nim udział przedsta­
swoim notesie, a informacje zakładów pracy w których wiciel.e Ministerstwa. Ku~tury i 
o nich uzyskałem po prostu . • \ Sztuki oraz okręgowi w1zytato­
z Centralnego Zarządu Prze- proJekt Z?stał zas osowan~ I rzy tych województw, w których 
mysłu BawełnLanego - Pół- po raz pierwszy, mogą byc znajdują się szkoły danego typu. 
noc. Dopiero rozmowa tele- premiowani z sum przezna- Tematem zjazdu będzie omó­
foniczna z naczelnym inżY- czonych na finansowanie wy wienie zagadnień dydaktycznych 
nierem CZPB przekonała ~ na.lazczości pracowniczej za. i wychowawczych w liceach kuł­
feren ta i udostępniła · mi pilną pracę nad pnyspiesze- turalno-oświatowych oraz prze­

nie-m opracowania. konstruk- dyskutowanie i pog~ębienie D?e­
sprawozdanie z rozwoju ra- cyjnego i wprowadzenia. pro ~d pracy w za.kresie przednuo-
cjonalizatorstwa w Zakła- jcktu w życie". tow zawodowych. 
dzie „D" za trzy kwartały Tak więc nie trzeba w każ 
1954 r. 

Uchylam więc rą'bka 
jem.nic" Zakl.adu „D" 
im. Stalina. 

dym wypadku o.pracowania 
„ta- pomysłu czy usprawnienia 
ZPB tworzyć brygady i koniecz­

nie być jej członkiem, by 

f abela WYRranych 
3 dzień ciągnien.la 

CZY TO SŁUSZNE? realizując postęp techniczny, Wygrana 30.000 zł padła na nr 
jednocześnie polepszać włas- 81614 

Ożywiony rozwój wynalaz 
czości datuje się w tych za­
kładach od dl'Ugiej polowy 
1953 roku. Od tego czasu 
mniej więcej również datuje 
się rozwój działalności racjo 
nalizatorskiej dyrektora za­
kładów i naczelnego inżynie 
ra. .W ciągu trzech kwal'ta­
lów ub. r. jeden z nich pra-

ne warunki materialne. Wygrana 20.000 zł padła na nr 
* * * nr: 10830 71672 101191 

Te uwagi, jakie nasunęły Wygrana 10.000' zl padła na nr 
się po uchyleniu „rąbka ta- nr: 10941 28346 40444 80517 

Wygrana 5.000 zł padła na nr 
jemllicy", podd.ajemy pod dy nr: .20529 29852 40259 67481 94444 
skusję pracownikom im:y- 109594 110041 117368 
nieryjno - technicznym Za- . Wyi:irana 2.000 zt padła na nr 
kładu „D". Może twórcza nr: 918 6756 9477 11137 13Hi6 13498 

cował aż w dziewięciu bry- We wtorek 
gadach roboczo - inżynie-
ryjnych, drugi w ośmiu. O­
gółem w tym okresie praco­
wało ponad 20 takich bry­
gad. 

Dyrektor zakładu. z zawo­

dowiecie się 

kto iWas wygrał 
konkursie du wykończalnik, brał m. i:n. 

udział w pracach brygady W 
dla opracowania konstruk­
cji naipędu zastępczego prąd- noworocznym 
nic zasilających w1eloprze- . . 
wodową sieć prądu stałego . ~ury :-edakcyJne. przystąp!ło 
dla drukarni, a naczelny in- Ju: do Eprawdzema odpow ie-
. . . . dz1 naszego konkurou nGWO-
zymer„w opracowaniu m- rocznego pt. .,Na balowej sali 

15571 34627 38332 43474 59478 61091 
62057 75697 79385 81193 84417 860BO 
9628\l 97562 98918 99880 101092 
110487 115976 
Wygl'lłna 1.000 .zł ~la na or . 

nr: 83 157 2834 4083 4640 5S:i6 
7836 9233 11573 12692 14766 17H3 
17657 23719 24221 25324 2522$ 
'?9596 31131 34034 35811 3738~ 
37795 40003 41891 45164 4B3~7 
53607 56378 58920 59676 62078 
67141 70295 74261 75192 763il7 
78412 79052 79293 82345 836fl6 I 

87037 87714 92048 95316 96986 
98274 99944 100414 100519 103323 
106241 106864 108280 113307 114019 
114405 114469 114932 115485 116379 

4 dnia cia"nienia J rzutu KLP 
w dniu 21.l. 55 r. 

strukcJ1 stemplow~ma, sk~a dz'siaj się E·pot.kali". 
dama i opakowani.a tkamn Wśród odpowiedzi _ jak za Wygrana 120.000 zł padła na nr 
na eksIJ?rt. uważyliśmy, już przy pobiez- 46012 

Powyzsze przykłady dowo nym przeglądaniu li&tów __ Wvgrana 60.000 zł padła na nr 
d . 68901 
zą, że dyrektor i inzymer n ie brak knnkretnych adres6w Wygrana 40.000 zł padła na nr 

to ludzie wszechstronni, mo- brakorobów nieui:-rzejmych 52183 
gący każdemu służyć radą kelnerów /ry podanych przez Wygrana 30.000 zł padła na nr 
Czy konieczny jest jednak Czytelników. Oczywiście ta- 2187 
ich udział prawie w kazdej kie odpowiedzi _ zgod~ie z Wygrana 20.000 zt padła na . nr 
brygadzie roboczo - inżynie- zapowiedzią - będziemy na- 21630 

· · dla · ' dz · ed Wyii:rana 10.000 zł padła na 'l'l.r 
ryJneJ „roZJPracowa.nia· gra ac prz e wsrzy5'tkim. nr: 3381 20580 69382 86543 90121 
pomysłów? Pełną l 1 stę 50 nagrodzonych 108190 

Jeżeli dodamy, że pomysł znajdziecie we wtorkowym nu Wygrana 5.000 zł padła na nr -.a tak będzie wyglądac szpital po wykończeniu. 

POD!lj 
Torebki 

Od pewnego czasu w Lo­
dzi daje się zauważyć brak 
mniejszych torebek papiero­
wych, co powoduje rozmaite 
komplikacje 

Mąki kartoflanej 
Pragniesz, kupić ździebłko, 
Daclzą ci wnet mąkę 
Z ... kilową torebką. 
To samo z innymi 
Ilywa produktami, 
no małych torebek 
W Łodzi ani, ani.„ 

Zwykłe marnotrawstwo, 
Proszę zapamiętać, 
No i nabijanie 
W torebkę klienta! 

SKORPION 

ny, fontanny a nawet prze- młodzieżowej brygady - za merze „Expressu". nr: 6463 21803 5fl333 80819 95211 
różne urządzenia sportowe. z ł • • b• który wypłacono wynagro- ----- 113975 114511 117301 

ano UJcłe SO le <lżenie - wymaga ponowne- Wygrana 2.000 zł padła na nr 
- Szpital ten - mówi kie- · Q nr: 7519 11066 15194 15476 22617 

rownik budo-wy inż. Więc- Miejska Komenda MilicJ'i Oby- go .„rotazpracowai;
1
1:'1"• J?Onie- O d wieczora 22931 31853 435?1 5'l·1:5!'i 6Q877 61299 

kowsk.1· - b„dzje na pewno waz s rsi wmes 1 swoie po- 63846 64673 6;.10'! 65!40 70623 71814 „ watelskiej w Lodzi podaje do k. · odb' i· · od d 
jednym z pięknieJ'szycb. Pań · d · · praw ·1 1 ieg 1 n;eco 0 7268'.l 74~66 741?5 76612 80025 8ll:J5 
t . . „ . f d - wta O!JlOSCI. Iż pogotowie mili- projektu (było to jedną z rana 88389 9443;; 97107 9q997 1008l9 

s wo me za1uJe un uszow na. cyjne komendy posiada telefon przyczyn rozp.adili· ęc ; ~ si·ę 103749 1n4'l9?. 1pr.;nfJJ 1JIJ502 110701 
Opl'ek" zdrowotn"' s cze,,.·1 nr 265-48. P.od ten numer należy ~ k' ., „ „. z „o - b · or 1estr a I 113379 114182 111594 11B'!73 

· d d · ' · K t t j i więc dzwonić w razie wypadku rygady); jeżeli dodamy, ze me ,na Ziecm1. osz e l;l- Wygrana 1.fJOO zł paella na nr 
westycjj sięgać będzie kilku- wymagającego interwencji· mi- robotnicy między sobą mó- K h I k nr: 1300 295n 4644 5815 5825 6874 
dziesięciu milionów zł. ticji. . wią o konieczności wspólne- rOC ma S I~ go 9263 10001 11698 12746 13371 14765 

w związku z X-leciem wy- z 'tk• go opracowYwania pr..mysłów 1' N d k 15630 16445 20194 21749 22764 25010 

apa I 
z kimś z kierownictwa od- V 1espo z1an I 25559 26579 26793 27458 '.!8316 287H 

zwolen :a Łodzi spod jarzma d · ł · kł d b · 29991 30420 31430 31571 34494 35.>24 
hitlerowskiego, budownicza- :eia ow czy za a u, 0 ma-, • k 35759 35867 37737 39940 40296 41969 

d t t k 
czej „szkoda gadać"„. - to I atra C)·e 

wie sz.pitala podjęli szereg z wus ronną ar ą 42041 42321 42518 43327 43~28 4151~2 
robowiązai'l, dotyczących o- wów'_.:.za_~ tajemniczość wo~ W 46766 46901 47409 484156 489'1.1 

szczędności, i zwiększenia Przemysł ~~'palczany ze J O ystępy 149399 4q555 49811 51583 52094 
t bót B d "'°' eszcze 52948 54645 56556 56927 58205 
empa ro · . ryga Y m~~ w2ględów ósz~zędnościowych I h 158474 61864 62998 63134 63209 

we ~S>ta,~owiły n:p. podmesc produkował dotychczas pudeł- • • popu arnyc 64303 65795 67341 67434 691\4 
W,Yd.aJflOSC pra7y O 15 proc. ka do zapałek zaopatrzone tyJ.1000 naw1lzaczy 69508 70002 70078 72727 72753 
o~a~ osz~ędzac 7egłę wyra- ko z jednej strony w taT'kę do artystów 73168 73910 77185 82664 83009 
b1aJą<: kazdą połowkę a na- pocierania h 87664 87988 8978'.! 91013 94728 

et · · tk · w ma uazy nac 91621 98288 99069 100992 103251 

w cwiar ę. , Oszczędność oszczędno;;cią . I"'> . l~l~ rRl~J 103340 103569 105275 109161 114481 
. C~cemy wy~ud~ ale ta jetlnostron.na tarka opra Przedwczoraj wydrukowaliśmy n a 118766 119051 119689 

sz~1tal Ja.k .u~jszybc;ieJ_ 1 J.ak wiała wiele kłopotów zwła·S>Z- notatkę informującą o tym, że j Wygraną seryjną w wysokości 
na10szczędme~ - mow1 Win- cza w ciemnościach. Stąd czę- w magazynach „Argedu" leżą na "'9 zł 60 otrzymuje każdy numPr Io-
centy SzafranskL ste narzekania. Biorąc je pod wiJżacze do kaloryferów, których su kończący się na: 05, 08, 12, 14, 

S ·tal dizi · 
1 

ł brak w sklepach. (5 J f b ) 15, 21, 23, 27, 35, 38, 39, 43, 51, 
2lPl ec1ęcy przy U. uwagę przemysł zapa czany Regionalne biuro sprzeda:i.y U ego f. 53, 55, 57, 59, 64, 71, 79, 87. 89, 

Spornej, jak informuje Wy- przystąpił z dniem 1 stycznia CPLiA w Lodzi informuje •. ż": 91, 02, 95 z wyłączeniem jednak 
dział ZdrowiJa, ma być got.o- br. do produkcji pudełek za- w magazynach leży rowmez Sł • d I tych numerów losów, które zosta 

Czy "1este.s' wy do końca tego roku. opat.rz:on.ych z obu stro:i w 1000 szt. nawilżaczy, ale branży- ro1e owo ne ły już wylosowan<:! w ciągnieniu 
Prace zaś związane z wypo- tairkę. lś~i z .PJ?T ! MHD ~ie int~re~ują k I rzutu 12 Krajowej Loterii Pie-
sażeniem wnętrza zakończo- Nowe zaipal!ki będą się uka- się nu!11 n_i1mo pow1ado~1ema. Z WY jątkił'M OSłiUIDÓW niężnej. W zamian tych wyloso-

człon~1·em LPZ? - · . A więc Jak z tego wymka. de- wanych numerów wygrane seryj-

przyszłego roku. miarę wyczerpywa!111a się ata- żaczy. Wystarczy tylko przesłać tym ciągnieniu bezpośrednie 
1\ . • I ne zoSlta.ną w r kwartale zY'!'ac na rynku stopm~wo, w taliści mają duży wybór naw11- , narci·arskich lne otrzymują nie wylosowane,,., 

_____ ._ __ "_.., (ka.s) rych zapasów. za.mówienie. · 1""'-------------- wyższe numery losów. 

I ŁODZKI EXPRE._s_s_I_L_U_S_T_R_O_W_A_N_Y--nr--20-(_4_3_4_) _ 



Sklep to nie restauracja I Dlaczego tak 
jest w Łodzi 

mało 
Pokrojenie wędliny nie upoważrna 

do pobierania w\zsze.t cenv! 
Przed kilku miesiącami 

zwróciliśmy uwagę w „.i!:x­
pressie" na fakt, że w tódz­
kich sklepach spoży·w-czyc;1 
są w 5prz.edaży wędliny te~ 

go S411lego gatunku w dwuc!l 
różnych cenach: jedne :;prze 
dawane są jako wyroby wę­
dliniarskie po cenach usta­
lonych przez MHW, drugw 
natomiast krajane w porc:Je 
lub na wagę iaiko rzei~->rno 
wyroby gairmażeryjne - po 
cenach wyŻ&Zych ou norm'1.­
nych cen wędlin o 31 pro·~ .• 

!"klepu spożywczego PSS nr 
660, 4,5 kg galaretki z nóżek 
po 15 zł za kg, a 10,5 k;: po 
12 zł za kg, podczas gdy we 
diug cennika galaretka ta po 
winna kOsr.!:tować 10 zł. 

w zwią'zku z tym PIH WY 
stąpił do prokuratury z 
wnio..-.kiem o ukaranie win­
nych, za niestosowani= ::;ę 
do obowiązujących rozporzą 
d1ień i cenniików. 

Zb. Sk'J. 

W pewnym oikres~e obec­
nej z'.my do dysp.ozyc;i ty­
~:ęcy młodych (i n.'.e tylko 
młcdyc:h) zwolsnn'.ków łyż­

wiarstwa było w Łodzi jedy­
ne lodowisko - „Spaa:ty·• w 
Pa.rku Poniatowskiego. 

Dzisiaj sytuac}a o tyle się 
poprawiła, że można mówić 
o pięc,iu ślizgawk3.ch 

wsipomni.a1nej „Sparty", 
„Włókn!1arza" przy ul. Kiliń­
skiego, n.a stan,,vie w Parku 

Ludowym, „Gwan·di:i" przy 
ul. Piotrkowskiej i spół­

dz'.elczej przy ul. P'.o:•rkow­
skiej 44. 

I na tym właściwie ko­
niec. Pozost'lłe bow:em lo­
dowi~"ka - przy AL Unii i 
w Parku Helenows.kim -
służą tylko hokeistom. 

Czy wobec tego isłn.iejące 
śDzg1swki „ogólme" wy:ota1r­
czą na po1trzeby Łodzi? 
Zupełnie nie. Gdzie np. 

tj. o narzut stosowany w bu I WAŻNE TELEFONY l 
fe~ach i restauracjac,h: o.~zy Pogot. R~tunkowe 254-11 cl\tfil~'...I..,,• '-' ?-' • (l\'I~ 
wisty absurd gdyż Ki>Hni-a Straz Pozarna 8 I V CJ U.:' "• ~· li~ . ' ~. -. 1Kom. M1c1sk. MO 2')5-'8 " O •~ O 
pokraJana na kawa1k1 n1e Miejski Ośr. Inr. 159-~5 

I(. 16. 18. 20. por. g, 11 
21.1. g, 16. 18. 20 

D1H>'!'l()OWE cuworzt·c 
Kaliski) „Sztuka fran­
cuska". „Czy wiecie 
?e" 3-Ci3. „Czaroclzie i­
ski ptak" '" 16, 17. 18. 
19. 20. 21. 22 

powinna być traktowaina ja- __ 

1

. 8i0nkiewicza) Wystawa' PRZEDWIOSNIE (Żr:-
l">dzkich plastyków z o- romskie~o 76) „W mat-

k<:i . wyrób garmażeryjny. f111 F\~ !TIM}~ k«zii X-lecia wYZwolej ni" g. 15.30. 17.45. 20, 
gdyz zadnego przerobu g3r- ... '1i:l1T 'K. nia Łodzi - 24.l (po- 24.1. e.. 17.45, 20 
mażer:a na niej nie wy.wna O"ERA ew· k 1 • nicdziałek) wystawa 1 MAJA CKilillskicF(o D K 
l.a ,- ', teC ows <Je~o nieczynna 178) „Królowa balu" g, li ,;Uf Y ap 'e 

· 15). !;· 10 „Straszny' 15. 17. 19. por. g. 11: · "' 
Na podstawie obserwacj~ i dwor , 24„1. I(. 19 . 24.1 11.. 17. 19 

dochod.zeń Państwowej In- NOWY CW1eckowskie:~ol Rł:I\.ORD (Rzgowska 2) 
23

•
1· . 

S"""kci·1 Handlowe,· stwier- 15) g, 15 ;;Henryk \ ~ nL „ a.1 ,.._ .. Kawiarnia przy l{łów 1 Ol;lr.. Stalingradu 15, 
'""' na łowach g, 19 „Lazl' * ""-'' '°"'~ * nej ulicy" g ij 17 19 Pabianicka 218. Jaracza 

dzono, że Centrnlna Garma- . nia"; 24.1. nieczynny po~. g, 11 „Złoty klu- 13_~. Stalina 50. Kopcrni-
żeria ŁZG-Wschód dos.Lar- 11\1. ST . .JAP.ACZA (Ja- czyk'" 241 g 17 19 lka 26. P10trkowsKa 67. 
czyła np. w dniach 21. VIII. racza 27-29) g. 15 „lmie BALTYK_ Warut<?~!cza , ROMA (Rzgowska ~r 'Bł) Plac Koś~ieln_y 8. 

d I b 
nlny pana dyre1dora'',łl 20) „WitaJ słomu <;!. Hamlet" I( 14 17 20 24.1. (_POntedziatek): . 

o 20. X . u . r. do sipożyw- I(. 19 „,~Vinnice ojc·i, 14, 16. 18. 20 por. I(. 12 por. f!. 11 .:zbtinto~a-1- Pabiamc;ka 56, P10tr-
czych sklepów detal:cznych Gaureau ; 24.1. g. 19 24.1. g, 16. 18, 20 ne rysunki" prol(r skł !,owska 127. J. Tuwima 
w Łodzi 834 kg różnego ro- Winnice ojca Gau- GDYNIA (J Tuwima n) . ' 59 Zielona 28. Wsch'>-

d 
~eau" I Program 'filmów dok SOJUSZ. (Nowe Złoti: 1~~ , dnia 54. Limanowskie-

dzaju wę iin jako „wy:c-:>by P"'''"' '7ECHNY COhr, i kult. _ oświat. „Jn~ „Dygmtarz na tratwrn I im 37. . . 
gannażeryjne" ByJy tam n•.>- Stalingradu 21) rz. 11 1 lian Marchlewski" f!.. l:i._ 17. 19._,i;i,or. e.. Jl A~ Al. Kol?muszki 1~ 
czek gotowany, szynka, ~;u:e 15.30 „Kopciusi:ek". g. ..Uderz w stół". g, Hl. „l{oz10leczek.. „211. pełni stałe dyzury nocne 
son włos.ki, kiełbasa itp. 19 „T:mia": 24.1. nie- 19. 20. Pros<ram dla! „Chrzest boJOWY fl.I 

czvnny najmłodszych: •• Ma- 18.30 . . . DYŻURY SZPITALI 

ma uprawwc łyżwiarstwo 
młodzież W'.dzewa, Chojen, 
czy Bałut? Musi ona odby­
wać kilkukilometrowe wę­
drówki do najbliższego lo­
dowiska, w dzielnicach tych 
bowiem, jak zresztą i w 
szeregu innych, pie ma ani 
jednej ślizgawki. 

MłodZlież wschodniej części 
Łodzi często korzysta z za-
bronionego lodow'.ska n.a 
d•awnym staw'.e Herbsta 
pQ·zy ul. PrzędzaJ.n'.ianej. 

Staw j,es.t dość głęboki, pęk­

n:ęcie lodu grozi więc n:e­
bezp:eczeńs1twem. 

Tymcza.s,em opoda,J, n.a ro­
gu Przędzaln.j.anej i 8 Mar­
ca znajduje się wolny plac, 
na którym przed wojną u­
rządzano dwa lodowiska -
dla hc•keistów i dla łyżwia­
rzy. Teren znajduje s'.ę tuż 
„pod nosem" koła sporto­
wego „Stal" A-2 przy 
ZW ANN. Nikt jednak jakoś 
nie myśli o wykorzystaniu 
wolnego placu. 

Podobnych miejisc znajd21i,e 
się w Łodzi więcej. Moili­
wości istnieją, brak tylko 
kogoś, kto by starał się je 
uealizować. 

Na lodowi!'!ku „Sparty" w 
Parku Pon.:ia,towskiego od­
byliśmy c:ckawą rozmowę z 
zasłużonym mi.,,trzem s-por­
tu Jadw:gą Głażewską i go­
spod3u·zem lodow:Ska - J ó­
zefem Now'.ck'.m. 

Oto C'O mówiła m. in. m ia-

o tym, iż w Parku Ludo­
wym mają się odbyć w so­
botę i niedzielę (rozmawia­
liśmy w piątek wieczorem) 
mistnostwa Łodzi. 

- Rodzice - dodał ob. 
Nowicki - częS1to pytają o 
instruktorów n auki j.2,zdy na 
łyżw.acli. Cóż mamy im od­
pow.iiadać? Nie ma„. 

Te dwi·e V\'Y'IJOWiedzii wie­
le wyja·śn;.ają. Przede wszyst 
kim zaś to, że kierownictwo 
ŁKKF, niiezbyt dobrze orien­
tujące się nawet w spra­
wach łyżwiars1twa wyczyno­
wego, zupełnie zaniedbuje 
łyżwiarstwo amat01rskie. Nie 
troszczy s1ię o to. aby w Ło­
d?:i było wi~ej lodowisk 
dla młodych arna.torów tego 
pięknego sportu, aby mło­
dzież różnych dzielnic odcią­
gać od chuligaństwa, dając 
jej nowe lodow1iska, aby mło 
dz'.eż n:ie ślizgała się n.a uli­
cach, narażając się na wy­
padki. 

z :ma jeszcze się nie sikoń­
czyłla. Wyst.airczy czasu na 
n.2.d.robien.:e dotychczasowych 
błędów. I Łódzki Kom '.tet 
Kultury F:zycrnej i:ow:n:en 
naGze słowa wziąć pod roz-
wq~ ~Q 

Lecz na tym nie koniec MJ,ODRGO WIDZA <Mo 1?iczne zabawki". „Nic-' TATRY CS1enk1ew1cza 1'l)j 23. I. 
„specyficznej" ka1lkul3cji nluszki 4a) g, 15.101 posłuszny kotek" g. 11.1 „!'relud~um sławy" c(. Po.lożniczo - ll'i!lekolo- na łyżwiarka: O.BJEKT WESTCHNJEiq 
Centralnej Garmażer i 1 ŁZG- „Wesołe irody", g. 191 12. 15. 16. 17: 21.1. P!'O lo. 18. 20. por. g, 12: dem". Od godz. 8 do :lil: 

W h 
· d Ok „Nadzic,ia": 24.1. nie- gram filmów dok. i kul 24.1. „Rimski.i l{orsa- Szpital irr>. dr Wnlf. ul. 

- Dużą winę za obecny Od niepamiętnych czas<Jw na 

se o · azuje się bo- czynny turalno-oświat. „Czaro kow" I(. 16. 18. 20 ił a~ie\\·ni-ka 34-36. Od 
wiem, że pobierano od MT.7Yf">''."'Y <Piotrko\,_, - dzie.iskie oko". „Parn- SWlT. J\3ałuck1 Rvnek) godz. 20 do 8: Szoital im. 
sklepów wyższe ceny, a te ska 241) f!, 19.1 :'i „Zem liż clzieciecy" g, 18. 19. „roscig • I(. 16. 18. 20. dr Madurowicza - ul. 
od konsumentów wyższ.e na sla nietoperza": 20. Program dla nai- po_r. g. 11: 24.~: •. Pro-1Krzemieniecka 5 

24.1. nieczynny mlodszych: „Magiczne mienie śmierci g, 18.I 2U. 
wet niż przewiduje narzut EFo't'nAn~ SATYRYC'Z- zabawki". „Nieposlusz 20 . . . . Od l(odz. 8 do 20: Szpi-
l tak sprzedano około 47 ~g NA (Traueutta ll :?. ny kotek" g, 16. 17 STYLOWY (K1lmsk1egf'J tal im. dr Jordana - ul. 

stan rzeczy ponosi ŁKKF. nic z::tb'ldowanym placu p:·zy ul. 
Nie ma komu interesować 1' !lwokackiej 12 stoi stary, ia­
się potrzebami łyżwia.rstwa rd3~.wiały _kodoł. Kocic! t~n ~ta­
wyczynowego i amatorskie-11!ow1 przYJeI?m'.l' z_abaw~ dla o,.;•-

D 
. . . . . . hcznych dz,cci i„. obiekt wa-

go. osc pow1edziee, ze w stchnień dla zbiornicy złomu. 
ŁKKF nie wiedziano nawet s. K. 

szynki wędzonej gotowanej 19.15 „!"owi.iroście" Ml.ODA GWARDIA (Zie 12p) ,;·Słul{a clwóch p:--1Przyrodnicza. 7-~. ()cl. 
po 7;) zł, zamia·st (już z na- (ostatnie ~m) . _ lona 2) .• Okręty sztur- now. g. 16. 18. 20. po,.120 90 s: Szpital. 1!11· M . 

.. A ltLERIN (Pt0trkow- mu ją bastiony" g 14 Jl., 11. 24.1. g. 18. 20 Curie-Sklodowskie1- ul. 
rzutem) po 72,05. Zaokrągla- ska 152) e. 17 .. Koloro- 16 ·18 20 por g 10 ii WO~,NOSC CPrzybyszewlCl'r;o-S'<.lodo. wskiei 15. 
no wzwyż do zlotóWtki zupeł we oiosenki" Cdla dz1e 24 ·1 g 1i; 18· ?O • sk1ego 16) „Cena stra- 23 i 24.1.: 
nie bezprawnie ceny za bo- cil - !!. 20 „f ekarz mi · • · · . ·. - chu" I i II seria f!.. 14. Chirurl{ia: Szpital im. 

S. t P, 

JA~ GUMINSKI 
MO wol'" (dla doro- MUZA (Pabianicka 173) 17. 20. por. g. 11:24.\. N. R<1rlickiPgo, ul. Kop-

C'Zek gotowany, za salce;:.un słych): 2ł.l. g, 20 „l P- „Wassa żeteznowa" '~· .. O t:vm nie wolno za' cińskicgo 22. Adwokat 
itp. karz mimo woli" (d'a 15. 17. 20. por. I(. 11; pomnieć" f!. 16. 18, ?.O 2~.t. b k t Sąd N · · 

Centralna Garmażeria dorrJslvch) 21.1. Il. 18. 20 Wf,ÓJ{NIA'!iZ (Próchni- Interna: Szpital im. dr • pro ura or u aJwyzszego. 
ŁZG-Wschód dostarczyła do •. PT"lOKTO" CKoncrnika PIONIER (Franciszkań- ka 16) .,Kalinowy ęai" .Tonsch<>ra. ul. Przcdzal- Po długich f ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 

16) g, 10. 14 i 17 .• G<>„ ska 31) „Piątka z ulicy /i!. 16. 18. 20. por. v;. 11 niana 75 20 t · 1 · k t 
gorek". „Gd:v sir .ież Barskiej" e.. 15. 17. 19 24.1. g, 16. 18. 20 24.J. (ooniedziałek>: s yczma 955 r. w wie u la 78. 

Czy jesteś człopkiem 
TPP-R? 

zagalopował" (widow•- por. g. 11 „Gdy zar>ala 1 WJ~LA c.J. Tuwima 1) Szpital im. dr L. Ry- lVyprowadzenie zwłok z ka.plicy na starym ementa-
ska zamkniete): 24.1. .ią sie l'hoinki": 24.l.I „l':xpres~ z NorYmber-ldygiera - ul. Sterlin;rn rzu katolickim przy ulicy Ogrodowej na miejsce spo-
nlcczynny g, 17. 19 gi" g, 16. 18. 20. por. nr 13 ' C'Zynku nastąpi w dniu 24 stycznia 1955 r. o godz. 14. 

wnK (TraU/lUtta 18) ~. Pf" ONIA (Piotrkowskfl P. 10. 12; 24.1. g, 16. 18, 2!ł i 24.1: I 
19 „Ituchome piaski" 67) .. Poemat o miłości" 20 J~arvngolo1?ia: Szpit11I ZESPÓŁ ADWOKACKI Nr 5 

O~PODF'C PROPA11AN g. 16. 18, 20. por. g, 10,12.ZA<cHF.TA (Zgierska 20) im. N. Barlickiel(o, ul. W ŁODZI. DY SZTUKI (ParK 2ł.1. g, 16. 18. 20 .,Zładzie.ie. i policjanri 'I Kopcińskiego 22 ._ ________ „ ________ ._ ________ _: 

Inżyniera albo technika odlewnika., kontrole­

ł' rćł CO W łłl CV poszukiwani ra - technika n.a odbiór maszyn włókienni-
--------------------- czych, referenta współzawodnictwa, technika 
SkręcMki na maszyny skręcarkowe poszu­
kuJą od zaraz Zakłady Przemysłu Pończosz­

niczego im. M. Buczka, Łódi. ul. Sienkiewi­
cza %2184. Warunki płacy według umowy 

na planowanie warsztatowe, szlifierza na o-
twory i kierownika sekcji kalkulacji z.atru­

( )g·łosze111a drobne 
NIERUCHOMOSCI 

TECHNll{ samotny na 
stanowisku poszukuje po 
mieszczenia sublokator­
skieli(O. ul. Sienkiewicza 
m: 47, pokói 109. .,,... __ 

zb1orcwe3 Zgłoszenia przyjmuje wydział 

dnii od zaraz Łódzka Fabryka Maszyn Jed- DOMEK murowany trzy 
wabniczych w Łodzi, ul. Żeromskiego 96. izbowy w GłoVl'.nie sprze 
Zgłoszeni1a przyjmuje ooiał k.a<l'l' w godiz od dall). O!e~ty _ęmro Oe.le 

· szen f ,oclz. Pwtrkowska 
7,30 do 15,30. 198-K I nr 96 pod „219" LEKARSKIE 

DOMF:K . jednorodzinny SPól,DZIELCZA PRZ\' 
Inżynier:r. technologa i inżyniera konstrukto- Głównego technologa z praiktyką warsztato- sprzed'!m. Nowe Złotno CHODNIA LEKARSK-\ 
ra ze znajomością konstrukcj.i pojazdów me- wą na odcinku dokumentacJ·i techniczne)·, ul. Zwiadowcza 22 UL. PIOTRKOWSKA 159 

personalny. 177-K 

chani<:znych, technologa ze znajomością o- tel. 189-50 leczy we 
bróbki blacharskiej, kierownika hurtowni, weryfikatorów rysunków oprzyrządowania, KUPNO wszystkich specialnoś-

kierownika ~alwanize!ni, kierownika kużni ::~~::~:::w- ~.~~~~to~:~tr!lC:st~~:::r~~ch~ ~~A~z~~ićk~cfi~J~·:~- ~~~~hnie pro~;ndt~sty~~~i; 
mechaniczneJ, samodz1el~ego modelarza'. fre- niczne TechniczneJ· Obsług· Roln'et Łódz·, dzielę cały dzi'eń. e wykonuje protezy zębo-
zerów i ślusarzy na•rzędz·owych zatrudnią od . 1 1 wa, we oraz nnalizv lekar-

' ul. Nowotki 73. 19- K ~·~ sk'e C nod 8 20 

I ZOFIA TO MASZEWICZ 
dr med. 

zakończyła życie w dniu 22 stycznia 

19 55 r. 

Pogrzeb odbędzie się 24 stycznia 

1955 r. o godz. 14 na cmentarzu Komu­
nalnym, o czym zawiadamiają 

MĄŻ i CÓRKA 
431-G 

I 

zaraz Warsztaty Samochodowe w Osinach ;>- SPRZEDAŻ 1 · zynna ~ z. -
pod Głownem k. Łowicza. Reflektujemy ty!- Dr KUDREWICZ specj:l- ----------

l SANECZKI z oparciem lista weneryczne. skórne ROŻNE 
ko na pracowników samodzielnych o wyro- Inżyniera budowlanego na stanowisko g · wózki li!łebokie spacero- 8-9.30. 3-5 ulica 22 LiP- _____ .;;;,;.;;;;, __ _ 

KURSY KSIEGOWOSCI 
przy Zarzaclzie Głów­
nym Włókniarzy przyj­
muia zapisy na pieciv­
miesieczne kursy ksie­
rrowości Podstawowej i 
dla zaawansowanv::h. 
7.:apisv przyimuie sekre 
tariat Żeromskiego 36 
uoriz. 16-20 

kim poziomie. Gwarantujemy mieszkanie. mechain.ika, kierownika sekcji pla.nowania, we najnowsze modele ~4. 316 G KRAWIEC przyjmuje 
M jscowość letniskowo - uzdirowiskowa. Do- instruktora kulturalno - rozrywkowego, tech- po przysteonych cenach ELEKTROKARDIO- poprawki, reperacje. 
jazd sl kolejowa Głowno pod Łowiczem. nologa żywienia. na stanowisko kier. działu poleca R. Linkowski. GRAF - zdjęcia serca Piotrkowska 19 poprzecz 

k h Piotrkowska 120. Piotrkowska 157. front na oficyna. Wojciechow-
żywienia, samodzielnych rachmistrzów, uc - S7-ERI, AK,„nylon w ar- I p. i:?Odz. 17-19. ski. 46 G 

Wykwalifikowane cerowaczki zatrudnią na­
tychmiast Zakłady Przemysłu Wełnianego 
im. Józefa Niedzielskiego, t.ódż, Kopcińskie­
go 31d. Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział 
kadr. 181-K: 

Inżynierów, techników budowlanych na sta­
nowiska kierowników budów, ref. kalkulacji, 
normowania, współzawodnictwa, ref. plano­
wania - zatrudnienia zatrudni Miejskie Przed­
siębiorstwo Remontowo - Budowlane w Ko­
luszkach. Zgłoszenia przyjmu1e Dyrekcja w 
Koluszkach, ul. 3 Maja (ba,rak). 187-K 

mistrzów i kuchar)(i poszukuje S1ię. Mieszka- kuszach. · braze srebrną c.:.__ __ . 

nie umeblow.ane zapewnione. Oferty prosi- i złota. mixion. werniks SPóJ,DZIEl,NIA Leka- ZDJĘCIA do dowodów i 
k rzv Spec1'allstów •o'd~ legitymac1'i wykonu1·e :1a 

my kierować na adres: Zarząd Okręgu Wcza- z pacze zaw·anicznych '-' G kupuje. Skład Farb. Piotrkowska 3: oora-IY poczekaniu zakład foto-
sowego FWP w Międzyzdrojach woj. Szcze- Obr. Stalingradu 37a zabierri. zastrzyki. rent- l(raficzny Zielona 6 (po-
cin. 191-K - gen. Punktv dentystvcz- dwórze). 281 G 

AKORDEON włoski 80 ne: Południowa 3. Gdań 
basów SPrzeda1"1.. Wiaclo ska 111. Laboratorium 
mość te_J._ 150-75 analiz lekarskich -Sien-

Uwaga!!! Uwa.ga!I! 

ORGANIZATORZY ZABAW! ! ! 

ZAMAWIAJCIE OIĄSTKA 
i PĄCZKI NA ZABAWY 
KARNAWAŁOWE 

W Spółdzielni I n w a 1 i ttó w 
„ZAKŁADY CUKIERNIĆZE" 
ŁÓDŹ, ul. POŁUDNIOWA 4, 

RA DIO sprzedam Krv- k1ewicza 37. Leczeni ' 
zvsowa 17 (dojazd róg i.a radem Narutowicza 75':> 

1 l"if'wnickiei i Warszaw- Spółdzielnia czynna od 
skiej). 293 G 8 do 20. 
KREDENS stołowy, sza~ _D_r_R_O"""'"'ż~Y-C_K_l--sp-ec_j_a_li­

fa lakierowana. lampy sta akuszerii. chorób ko 
do snrzedania. Koperni- btecych. niepłodność -
ka 18, m. 4 od 18-19. Czwarta - szósta. Piotr 
RADIO -trzvnastolamp'>- !towska 3_3_. ____ _ 
we plus lampy zapaso- D LASZEWSKI sk.5r­
we sprzedam. Rozlel(ła n:. weneryczne 14 15 

NAUKA 

KURSY maszynopisania. 
stenol(I'afii, sekretarla­
ckie (także księl(owośćl. 
Punkt uslul(owy: steno­
grafowanie. maszynopisa 
nie. powielanie. Stowa­
rzyszenie Stenografów­
Maszvnistek. Kilińskiec:o 
50, Piotrkowska 83. 

NTEMIECKIEGO. anl(iel 
skiego ' ::tJyWiclualnie u­
czę. Lipowa 48-14, tel. 
139-45 '"„!J Gl 
KURSY wieczorowe= 
PTE: księgowości. pla­
nowania, analizy ekono­
micznej wykladaia pra­
cownicy naukowi Wyż­
szej Szkoły Ekonomicz­
nej. Zapisy przyjmuje 
sekretariat codziennie o­
prócz sobót w ~odzinach 
16-18, Armii Ludowej 
3-5. 

tel. 106-80. · 

Jakość i terminowość - z.agwarantowana. 

n~rzelak. 17-19.30 Armil L;;ao-
PRACA wei 27 róe Narutowicza 

Dr REICHE!l. specjalista 
weneryczne skórne -

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
FRYZ.JERÓW „ ZJED N O CZE N IE" 

w ŁODZI 
płciowe (zaburzenia) 

Handlowca. o \vysokich kwalifikacjach na 
kierownicze stanowisko w Łodzi oraz maga­
zynicr:r. do Piotrkowa zaitrudni natychmiast 
Wojewód-ikie Przedsiębiorstwo Hurtu Ga­
lanteryjnego „Centrogal" w Łodzi, ul. Gdań­
ska nr 40. Zgłoszenia osobiste z podaniem i 
życ'.orysem przyjmuje sekcja personalna w I 
godzinach od 9 do 15. 199-K 

:~e;nt:o::.:.~".:~l~hm::;;~i:~::;i:wi;.,~ ~: 11 ~I ~Il na trzy sam och ody 
wielaczy białkowych i „Rotaprintów" poszu-J c"1ęz· arowe 
kuj€ punkt informacyjno - rek1amowy pl'zy 
Spółdzielni Inwalidów im. Hanki Sawickiej. d • • • 
~f~~~eniia ul. Kili1iskiego 55, godz. l~-~ wy z1er zaw1 my 

POMOC dochodzaca :io 
rocznerro dziecka po 
trzebna. 7.rrłaszać sie JlJ. 
lianów. Skarbowa 26 f!.'> 
dzina 16-19. 289 G 
POMOC domowa do le: 
karza potrzebna. Naruto 
wicza 75d. m. 10. 

LOKALE 

8-9. 16-19 Piotl"kow­
ska 14. 
Dr .Jadwiga ANFORO­
WICZ skórne, wenerycz­
ne. kobiece 15-19. Próch 
nika 8. 416 G 
RENTGEN prześwietl'\­
nia klatki piersiowej, żo 
ladka dr Baran, Piotr­
kowska 103. m. 12 co­
dziennie. 370 G 

poda.je do w i a d o m o ś c i , 
iż w dniu 22. 1. 1955 r. przy 

ul. Z A C H O D N I E J 
róg_Lutomierskłej (blok 50) 

został o t w a r t y 

NOWY WZORCOWY PUNKT U SL UGO WY 

Kierownika betoniarni w Zgierzu z długo­

letnią praktyką poszukuje Wojewódzkie 
Przedslebiorstwo Produkcji Pomocniczej w 
Lodzi. Żglosz.enia osobiste przyjmuje dyrek­
$. Łódż, ul. Piotrkowska nr 73, II p:ętro. 

DYREKC.JA Teatru Zie 
mi Łódzkiei Łódź. ul. 

Zgłoszenia przyjmują Jaracza 11 poszukuie po 
mieszczeń sublokator-

ŁÓDZKIE ZAKŁADY SPRZĘTU •kirh ril" qktorów. 
POŻAROWEGO 2 POKOJE. kuchnia. wv 

t. ó D Z, ul. Więckowskiego 35, "f'lriv. parter w centrum 
tel 157 71 zamienie na 3 ookc>ic z 

-----------·-----·-----.;.· kuchnią. Tel. 269-05. 

ZGUBY 

WILK duży 
się. Odebrać 
nr 27 Kotow 

przybłąkał 
Grabowa 

w z a k r e s i e fryzjerstwa 
damskiego, męskiego i ma­
nicuru. 

Wysoko kwalifikowane siły zapewniają 
solidną i fachową obsługę. 

ŁÓDZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr ZO (43~ f 

• 



Lawina rekordów w Ałma-Ata Wt P_ełni . ma:;: mm1: ~ f7 Jeszcze cztery etapy 
t ·1 N " „ · rwaiq -- -- -====- · d k I wy rąc1 a orwegow z rownowag1 . . . prze1a ą o arze 

prasa Norwegii, a przede Najpierw „Sportsmanden" pu- przygołowan1a E 
k:~o;!~~~~~:c~!~::~!t:::E! ~~~r !~::!~ zb~~r~~~y!~~L~~ do VIII Kolarsk1·eeo Wys' c1·eu_ Poko1·u w gi~_:~ie od łyżwiarskim świata, ustanowio- organizatorzy nie dopełnili ko- IX etap m1~ytnaT owego 
nym w Ałma-Ata. ~;:c~f;'~~ł:S~u~!!:d/wm~a~;;~ ~i~t~ pr:i:~ie;oPo~f~~~~ 

Ze Spartą (Lublin) 
graiq dzisiaj 
hokeiści Włókniarza 

Po dwóch kolejnych zwycię­
stwach hokeiści Włókniarza 
łódzkiego stają do trzeciej ruz 
grywki o punkty. Tym razem 
przeciwnik :em ich bę<lzie ze­
spół Sparty z Lublina. Mecz 
rozegrany zosita·nie na lodowi­
sku przy Al. Unii o godz. 11. 

Dotychczasowe sukcesy sp>:a 
wiły, że drużyna łódzka zaj­
muje w swojej grupie pierw­
sze miej s<:e. Dzisiejs.ze spotka­
nie daje jej szanse umocni~nia 
się n.a zajmowanej pozycji Ho 
keiści Włókniar;;a postawili oo 
bie jako cel, powrót do grona 
pierwszoligowców. 

Cielt·awostki 
piłkarskie 

dzynarodowej Federacji Lyżwi'l.r Tak stosunkowo rzadki na mi etapów biegnących przez roku bleżącym imprezą ro d:1 .do Isma~li (dł. _80 ~). Zwy 
skicj. W odpowiedzi sekretarz pokrytych śniegiem uli- CSR. najmn'.-ej na tak dobrym po- c1ęzył Anglik Bn~m ~ed 
Federacji Haesler oświadczył, że cach Łodzi - widok ro- p odobn.ie, J"ak Polacy, rów- ziomie s.n.n.rtowym., J'•lk wy- F. rancuzeim Vermou. hn, obaJ w w dniu 1 stycznia 1955 otrzymał . """ edn k 1 54 39 o oficjalne zawiadomienie 0 ty•Jh \V'enysty - w Zakop.anem, od nież i pozostali uczest- ści·g zes:zł·oroc:zny o ille nie J · a i owym czasie - · • • · 
zawodach w sekc.ii łyżwiarskiej momentu gdy rozpoczęła tam nicy tej największej wyŻ-"Zym. ' Trzecie mie,i<s:'=e zajął ~wycie~-
ZSRR i że szczegóły organizacyj I zgru.p:;wanie treningowe na.- amatorski-ej :Lmip:-ezy świata o znaczer11iu, jakie posi.a- ca VII Wysc1gu Pokoiu Dun-
ne . zawodów ~dbywaly się ~v sz3 kadra narodowa, przestał już od dawna intensywn.:e da Wyścig Pokoju na c.zyk Dalgaa~d - 1.55.14,'1, a 
my~l wymagan tcchnicznycn · być rzad•kością. Prawi-e co- przygotovvują srję do startu. forum międzynan:odo- czwarte An~lik Hoar w tym 
ISU. dziennie ul'.'Ce naS1Zej z:mowej N.a Lście kandyda.tów do re- wym i w UCI (Międzyna.rod•o- sa.m!m azas:e. _Na następnym 
Oświadczenie Haeslera zami"- stolicy przemierza barwna ka- prerentacjii drużynowego zwy- wej Federa-cji Kolarskiej), do- mieJsou_ s.Jdasyf~owaM 23 za­

ściła cala prasa Europy zachod- wa1kad.a kolarzy ubranych w cięzcy VII Wyśclgu PokojlU -I b:1tnie św;adczy fakt, że gdy wodi;.ikow W takim_ samym CUi 
niej i wydawało się, że sprawa ciepłe, wełniane owerole. Czechosłowacji widn:eją na- J[rancuska Federacja Kol.ar- sie, Jak Da•lgaaird 1 ~Oa!I'.'. Po 
jest teraz jasna. Nic podobnego. IX etaipach prowadzi w d- J Obecnie „Sportsmanden" doma- Chłopcy trenują pilnie, gdyż zwiska 18 kolarzy z Ruziczką, ska zean.ier?ał.a w tym samym . . "'" -
rra się, aby stworzyć dwie katc- mimo iż jeS>ZCze mróz mocno Veselym, Kubrem, Na.chtiga- term.;nie co Wyśoig Pokoju sz~m ciągu Bułgar Stolm'.'­
gorie rekordów świata w jeździe j szczypie u·szy, do momentu Iem, Krivką, Klichem, Neslem zorganizować wi€lOOta[pOwą czew_ - 31.22.54,0 przed l)!in-
szybkiej na łyżwach. W myśl rozipoczęc'..a VIII Wyśo'.·gu Po- i Peńcem n.a czele. Według imprezę dla amatorów „Route czykiem An~er~n.em . 
tych .l?os~ulatów !1a~eżałoby _Pro- koju, który w lYr. przebi-egnie meldlll!nków nadchodzących z de Friance", musiał.a na pole- 31.2_6.42,0. Trzecie m1ei~e zar 
wadzic hste w?'nikow uzyskiwa: tresą Praga - Berlin - War- Pragi Czechosłowacy za wszel cenie UCI odłożyć swoje pła- muJ-e Rasmu9Sen. (Dama), 4.1 
nych na lodow1skaeh zwykłych 1 ~ t , . . 1 k ._,,,., · ta .~.1 · d Russew (Bułgaria) 5) Hoar na lodowiskach wysokogórskich s-wa, l'.'OZ?s ia.o mewie e po- wtą. cen~ ""'"ą . . s::ę s_ ł·r-i po- ny o czerwca. (A~glia) ' 
jak Ałma-Ata czy Davos. nad 3 m;es.iące. orzyc SWOJ .ze~ oroczny Obok Międzyn.a1·odowego · 

Ostatecznie nic można się dzi- o przygotowaniach zako- sukces. Plan t~eru.nga,w k~La- Komi:tetu Organizacyjnego Do zakończenia wyścigu -po-
wić, że wyniki radzieckich łyż- pi.ai'lskich naiszych kola.rzy rzy CSR pr~ew1duie, ze kazdy VIII Wyścigu Pokoju ora;z zosta·ły j~cze cztery etapy. 
wiarzy w Ałma-Ata wywołały u mówi n.am kierownik zgrupo- z .ltandy~ato';'I' do re~rezenta- komitetów krajowych 3 
Norwegów zdenerwowanie i za- cj1 bę_dZie miał _do dwa _startu p.ańsitw organizaitorów _ Pol-
nicpoko.icnie. W tym kraJ·u uwa- wani.a treningowego nacz. W · P k b J ł ł 

<lz k l t GKKF ysc1gu o OJU, przeJeC a- ski, CzechosłowacJ'i i NRD, w uz· wp ynę y żano przez długi czas, że jazda wy · o ars wia h d 4 ty k 
szybka jest sportem narodowym Dąbrowski. nyc. pona s. m. nn(bl;ri:s:zym czasie powstaną 
. t t t ł N . , 'ł Liczna_ . grup.a przyszłych u- k"Illitety w ""'""'cz~go'lnych ł 1 z ego y u u orweg1a rosci a _ z wyjątkiem Wilczew- . u• ·"""·~ ~· • 
S?bie uzasa~nione w swoim. ćza- skiego któremJU sesja egza- cze~tnik?W V!II W. P. obr~a miastach eta.powytll m. in. i 01erwsze zg oszen·a 
sic pretensJe do przodownictwa . '. . sob1-e, Jako. Jeden .z etapow w Łodzi, gd:zie na stadiionie 
w świecie. Dzieje się jednak tak m:nacyina w Akadem; i Me- przygo.to.wan do te~ g;gan- Włókniarza 16 maja powita- do VIII Wyścigu Poko1U 
zwykle, że sportowiec lub nawd dycznei w Rok1tnoicy n;e po- tycz.nei imprezy, t:dZ'J.a ł w od- my zwycięzcę eta!PU Stali.no- . 
cały kraj, który rnusi ustąpić 7." zwolila na przyjazd do Zako- b ·ącym s'p b · Wy Czecho"łowaC''ti Komitet Or-, .l'.waJ :-. o. c-cn:e . - gród - Łódź, a następnego . . " VI„II M dz aro swej . przoduj'.'-c~j. pozycji na p.anego, pozostała trzydziestka srugu Dookoła Egiptu. Pomi- dni.a pożegnamy uczesitn'ików ganizacyJny . 1ę Y~ . -
rzecz mnego, sllme.1szego rywala kadrowiczów jest na zgrupo- · · · · t ta t · dowe"o Kolarskiego Wysc1gu Rada trcn~rów P!lkarsk~ch <;>b- składa mu . przede wszyst~i'.n a:ni:u kondycyi'nym. Tre . _ mo IZ w wyscigu ym s r u- wyścigu przed walką na o.stal- ."' . 

radowac będzie w Krymcyl swe gratulacJc. I w tym gescie w_ , DJ.n je wielu doskonałych kolarzy nim etapie prowadzącym z ~okoJU na traiSie P:1"a:ga - Ber-
nad planem przygotowań do fe- mieści się nie tylko ogólnie przy gi kola.rsk.e od?ywamy gdy z Duńczykam.i i Belgami na n.aszego rrias!a dio Warsza- lin ~ Warszawa J~Z otrzymał 
stiwalu i XVI Igrzysk Olimpij- jęta kurtuazja, ale również istot- na to pozwalaią warunki czele prawdlriwą rewelację wy. oh~Jatw1ne zgło5Zema szeregu · 
skich. ny sens walki sportowej. atmosferyczne, przejeżdżsjąc 'ego stanowi· młody B ł""'"" pans , · u ..,....... Obok spraw organizacyj- · 

Dlatego też zdziwienie wywo- każdorazowo około 50 km. Sa- Romeniew i Rumun Dimi- nych wys'cigu, proi'ekto"'a~~ pierwsze mecze piłkarskie ro-
zegrane zostaną, już 13 mar­

ca br. Będzie to trzecia kolejka 
eliminacyjna Pucharu Polski już 
z udziałem drużyn l i U ligi. O­
gółem oflb~dzic się w tej kolej­
ce 16 spotka11. Najciekawiej zapo 
wiadają się mecze sosnowieckiej 
Stali z łódzkim Włókniarzem, 
Unii (Chorzów) z Włókniarzem 
(Kraków) oraz drużyny krakow­
skiego Startu (oldboy'c) złożone.i. 
z byłych reprezentantów Polski z 
Spartą (Wrocław). 

Ligowcy rozpoczną rozgrywki 
już 20 marca. Przerwa pro­

jektowana jest dopiero w czerw­
cu, a nie jak w roku ub. w koń­
cu kwietnia. W I lidze grać bę­
dzie 12 tlrużyn, a w II - 14, po­
nieważ doszły dwie drużyny woj 
skowc · G\\'KS (Bydgoszcz} i 
GWKS (Kraków). 

Porażki 
drużyn wrocławskrch 

W Lodzi rozpoczął się w sali 
MDK dwudniowy turniej klasy 
wydzielonej siatkówki męskiej 
z udziałem Budowlanych i Gwar 
dii (Wrocław) oraz AZS Lodzi i 
Krakowa. 

Pierwszy dzień turnieju przy­
niósł po zaciętych walkach po­
rażki zespołów wrocławskich. 

Budowlani (Wr.) przegrali oo 
zaciętej 5-setowej walce z AZS 
(Lódź) 2:3, a AZS (Kraków) wy­
grał z Gwardią (Wrocław), rów­
nież po ciężkiej walce 3:2. 
Dziś o godz. l l w sali MDi{ 

drugi dzień turnieju. (s) 

Jack London 

lać musi postawa Norwegów, mopoczucie chłopców J'est do- t " uv Pierw<.;zymi, którzy zgłosili rescu. i"est odbyoie imprez w mia.-którzy nie potrafią, pogodzić się Slkonałe, każdy z nich marzy D · · · ,___ . ~ię do ud-i:ia·łu w tegorocznym 
t f kt ·· t · unozycy JUZ 0 ""'-'ru.e za- stach etapowych przed przy- wysc· i·.gu =·. Luksemburg, Au-z pros ym a cm, 1z u racili swą, tylko 0 tym, by dost ... pić za- · d fili' M'ędz ""' 

hegemonię. szczytu reprezentowania barw W'l.a om ' 1 yna.rodowy byciem kolairzy. M. in. W Fra- strin, Belgia, Indie, Franc3a, 
Należy mieć nadzieję, że nor- na.rodowych. ~01!1i.tet Organizacyjny VllI dze i we Wrocławiu rozegra- Szwecja. i Angiia. Jest ich 

wcscy łyżwiarze, ochłonąwszy z yscigu Pokoju, iż przyślą ne z0Slta111ą międzypaństwowe więc już s;edem i wS<Zy;tk:e 
pierwszego wrażenia po wym- Trudno przewldzieć kto 0 - nań najJepszą swą drużyn~ z mecze żużlowe Polska - Cze-\za.powiedziały start swoich 
kach w Ałma-Ata wrócą szybko statecznie włoży koszulkę z Emborgiem, pierwszym na li- chosłowacja. najsilniejszych drużyn reprE-
do swej zwyczajnej sportowej białym orłem na piersiach, śoie koLaxzy - szosowców te- (z. o.) zentacyjnych. 
postawy. bo, jak to było zres:zitą widać go kraju w roku 1954 na cze­

po<lcza·s zesz.ło~ego Wy- le. Ponadto w drużynie ich 
śoigu Dookoła Polski i w in- m. in. znajdować się mają R A D I o 
nych . imprezach ogólnokrajo- Anderssen, Dalga.ard, Peder-1 

postępy i nie ma najmniejsze- skład reprezentacji Danii u- NIEDZIELA, 23 STYCZNIA J22.00 Ogólnopolskie wiadomości 
go zamiaru US1tępować z góry stalony jednak zostanie do- . . , . . sparlowe, 22,30 (L) Mu~yka tane-
mie1·sca niewiele od nich s.ta:r- piero w kwietniu. 8·,15 .<Ł~ „C?'raJą 1 spiewaią ze- czn~. 22.40 Muzyka rożnych na-

. . spo.y sw1etl1cowe". 8.30 Muz. kia rodow. NIEDZIELA, 23 BM. 

SZERMIERKA. 
turniej ZS Start, 
Fornalskiej 22. 

wych, młodzież 2Jrobiła wielkie sen i Osterga.ard, Ostateczmy) 

szym „mistrzom''. . A~gllcy tlono~, ze w kr~- syc:ma. 9.00 „Czło~·iek nie jo.:;t 
Ogótnopol<>ki Po zgrupowaniu zakopiań- JU ich nastąp.Io polączenie szklanką" - hwnoreska. 9.20 Ze- PONIEDZIA.LEK ił STYCZNIA 
i;odz. 10, ul. skim kolarze wyjadą na kil- ciwóch .rywaliZUjących z sobą spały świetlicowe prz~d '.'likro~o- ' 

KOSZYKOWKA. Mistrzostwa 
Lodzi drużyn żeńskich i męskich 
od godz. 16, ul. Zakątna 82. 

NARCIARSTWO. Mistrzostwa 
Lodzi juniorów i seniorów w Ro­
gach, godz. 9. 

fENIS. Zimowe mistrzostwa 
Lodzi, hala na Wid'zcwic, godzi­
na 11. 

SZACHY. Sparta (Lódź) -
AZS (Gliwice), mistrzostwo Pol­
ski. Godz. 10, ul. Północna 36. 

HOKE.J. Włókniarz (L) - Spar 
ta (Lublin) II liga, godz. 11, Al. 
Unii 2. 

LUCZNICTWO. Lódź - War­
szawa godz. 10, ul. Zakątna 82. 

BOKS. Stal - Włókniarz U 
godz. 11.30, ul. Krzyżowa 5. 
LYŻWIARSTWO. Mistrzostwa 

Lodzi seniorów w jeździe szyb­
kiej godz. 10 w Parku Ludo­
wym. 

(10) 

ka tygodni do macierzystych federaCJJ., tak, że będą mogl:i nem. 9.40 Aud. dla dz1cc1 w wie- 12.10 Muzyka rozrywkowa. 12.2.'i 
· d . t . będ przypuszczalnie wyslać na ku przedszkolnym. 10.00 „Nowe Na swojską nutę. 12.40 Aud. dla 

mi.ast, g zie renowac ąl . . . . . nagrania". 10.30 P-:>ezja i muzy- wychowawczyń przedszkoli. 13. l!l 
według otrzymanych wskazó- 'W!SClg d~zynę Jeszcze sil- ka. 11.00 Aud. oświatowa. 11.15 Siedem znanych grzechów. 13.JO 
wek. W marcu w okolicach nieisrz.ą, mz w latach poprzeć!- „Wieś tańczy i śpiewa". 11 .. JIJ Aud. dla młodzieży szkolnej. 
Kłodzka rozpocz.n;e się na- nich. Pieśni polskich kompozytorów. 14.10 Aud. szkolna dla klas. III 
sitępne zgrui;::owanie, a na za- Podobne meldunki o przy- 12.04 Poranek sym[oniczny. 13.00 i IV. 14.30 Muzyka popularna. 
konczeni-e jego prz.eprowadzo- gotowaniach do wyścigu na- „Jak Polsk~ dluga i szeroka~'- 15.00 Radziecka muzyka ludowa. 

ta . . . 1 . pływają z ZSRR NJ,tD d· 1 13.30 Muzyka rozrywkowa. 13.50 15.20 Koncert solistów. 15.50 Aktu 
ne z.os ną trzy wyscigi e rmi- . .. . • . ' .a e- „Zima w piosence radzieckiej". alny felieton. 16.00 Muz. rozryw­
nacyjne, które wra.z z posta- k~ch In<!" i praw:e_ ~szyst- 14.10 Magazyn literacki. 15.00 kowa. 16.25 Muzyka symfoniczna 
wą wykazaną przez kadrowi- kich panstw europe1skich. co „Całokształt dzieł Chopina". 15.30 17.00 z życia Związku Radzie­
czów podczas treningów zade- gwarantuje, że będzie on w .,Z życia Zw. Radzieckiego". 16.00 ckiego. 17.30 (L) Trybuna dziecię 
cydują osfa1ecznrle o u-stare- I~onc~rt o~kie~try. 17:05 '!i:'a mar ca. 17.45 (L) Z mikrofonem przez 
n.iu reprezentacji „--------·----" gmes1e Yll:?l1?eJ pol!t~k1'. 17.15 miasto i wieś. 18.00 (L) Reportu · · · s „Na radwweJ estradzie". 18.15 aktualny. 18.20 Koncert orkiestr·r 

Pomewaz - wy 1azd naszych p o o d _z n a ką I Muzyka taneczna. 19.10 Wesolv LRPR. 19.00 Muzyka i aktualn'l-
kol.arzy do Czechosłowacji kramik". 19.25 (L) Opow'leść ra-- ści. 19.25 Poznajemy style m~-
przewidziany jest juź w poło- k d diowa pt. „Dokumenty mówią". zyczne. 20.00 Koncert chóru i or-
wie kwietnia, pozwoli im to a z e 9 0 19.~5 (L) „Cieka.wostki muzyc;-:- kiestry. 20.20 Muzyka taneczn3. 
na przeprowadzenie trenin- I ne . 2~.00 Ml'!lo~1e taneczne. 20.;$0 21.10 Miłość garncarza. 21.50 Kro 

· · . SpOrtOWCa Audycia o Michale Lomonoso- nika sportowa. 22.00 Muz. tanecz 
gow na mieiscu. ~ na do- wie. 21.00 (L) „Pół godziny sp::>r- na. 22.20 Mały akrobata. 22.40 Na 
kładne zapozn.an;,e suę z trasa- ------------. tu". 21.52 Muzyka taneczna. si współcześni kompozytorzy. 

rzucił Meksykanina w powietrze i iwalił go 
na matę. Rivera, klęcząc na jednym kolanie, 
korzystał z liczonych sekund, by przyjść do 
siebie, ale równocześnie zdawał sobie spra­
wę, że sędzia śpieszy się, jak może. 

Na „dziewięć" sędzia silnie odepchnął Ri­
verę w tył. Nie było to „fair", ale wystar­
czyło, aby Danny mógł wstać. Znów się 
uśmiechał. Zgięty wpół, osłaniając ramiona­
mi twarz i brzuch, zręcznie posuwał się ku 
zwarciu. Według wszelkich prawideł walki 
sędzia powinien był ją przerwać, ale nie 
uczynił tego i Danny przylgnął do Rivery, z 
każdą chwilą odzyskując siły. Szybko zbli­
żała się ostatnia minuta rundy. Jeśli wytrzy­
ma do końca, będzi~ miał całą minutę od­
poczynku i przyjdzie do siebk Wytrwał, 
uśmiechając s:ę, mimo że jego położenie by­
ło rozpaczliwe.' 

nie wydarzyło. Danny, chytry i doświadczo­
ny król ringu, manewrował i kluczył, stara­
jąc się zyskać na czasie i wrócić do siebie 
po ogłu.szającym ciosie otrzymanym w pierw­
szej rundzie. W czwartej rundzie był znowu 
sobą. Doznawał oszołomienia, ale dzięki do­
brej kondycji odzyslrnł siły. Zrezygnował już 
z taktyki zmierzającej do zmiażdżenia prze­
ciwnika. Meksykanin dowiódł swej niezwy­
kłej wytrzymałości. Danny odwoła! się teraz 
do swego kunsztu bokserskiego. Znał dosko­
nale wszystkie sztuczki, ' był me-.i:wykle zręcz­
ny, miał ogromne doświadczenie. Nie mogąc 
zadać decydującego ciosu, postanowił zmę­
czyć przeciwnika. Na każdy cios Rivery od­
powiadał trzema, ale były to tylko uderze­
nia karcące, nie zabójcze. W sumie jednak 
ciosy te były niebezpieczne. Do przeciwnika 
odnosił silę teraz z szacunkiem. Miał się na 
baczności przed tym chłopcem, którego pra­
we i lewe haki były szczególni-e niebez­
pieczne. 

Rivera lewymi prostymi rozbij~! ataki 
Danny•ego, bynajmniej przy tym nie oszczę­
dzając jego warg I nosa. Danny jednak był 
świetnym taktyki-em. Nie darmo miał zostać 
mistr?em. Mógł dowolni-e zmieniać styl wal­
ki. Teraz począł walczyć z bliska. Dzięki te­
mu unikał strasznych lewych prostych prze­
ciwnika. Publiczność znów oszalała, gdy 
Danny nagle krótkim hakiem od dołu wy-

W siódmej rundzie Danny znów zastosował 
swój straszny hak od dołu. Tym razem Ri­
vera tylko się zachwiał. Danny jednak wy­
korzystał chwilę słabości przeciwnika i dru­
gim uderzeniem przerzucił go przez sznury. 
Rivera padł na siedzących pod ringiem dzien­
nikarzy, którzy wepchnęli go .z powrotem 
na róg platformy. Przyklęknął na jedno ko­
lano i odpoczywał, kiedy sędzia szybko li­
czył sekundy. Za sznurami, na ringu czekał 
na niego Danny. Sędziemu ani śniło si~ in­
terweniować i odsunąć Danny'ego. 

Pu'Jliczność odchodziła od zmysłóv.', Ktoś 
krzyknął: 

- Zabij go, Danny, zabij! 
Liczne głosy · po<ljęły ten okrzyk i mogło 

się zda.wać, że to wyją wilki. 
Danny czyhał, ale Rivera już na „osiem" 

przemknął się nagle pod linami i wszedł w 
zwarcie. Sędzia starał się, jak mógł: odciąg­
nął Riverę, by Danny mógł go uderzyć, sło­
wem - pomagał swemu faworytowi tyle, ile 
tylko może pomó.c nieuczciwy sędzia. 

nie dziwił .. Miał do czynienia z nienawistny­
mi gringami, którzy przecież nie mogą po­
stępować uczciwie. Znów ujrzał dobrze mu 
znane wizje: długie szlaki kolejowe wiodące 
przez pustynię; meksykańscy żandarmi i 
amerykańscy policjanci; więzienia i areszty. 
łaziki przy kranach na stacjach - cała gro­
za i ohyda jego odyssei po strajku i uć1e<:zce 
z Rio Blanco. Lecz widz:ał też idącą przez 
jego kraj w blasku slawy czerwoną .rewolu­
cję. Widzi przed sobą karabiny. Każd<.i znl€­
nawi:lzona twarz - to karabin. Walczy o 
broń. Sam jest karabinem. Jest rewolucją. 
Walczy za cały Meksyk. 

Zachowanie się Rivery zaczynało już draż­
nić publiczność. Danny oczywiście zwyc'ę­
ży, ale czemu Rivera upiera się i nie chce 
wziąć lania, które mu się należy? Niewielu 
widzów nim się interesowało. Wierząc w 
zwycięstwo Danny'ego postawili jednak na 
Meksykanina w stosunku cztery do dzies:ę· 
ciu lub jeden do trzech. Większość zakład~­
ła się o to, ile rund Rivera wytrzyma. Wiel­
kie pieniądze postawili widzowie, którzy 
twierdzili, że Meksykanin· nie wytrzyma 
siedmiu. a nawet sześciu rund. Zwycięzcy 
tych 7.akładów, zadowoleni, że ryzykowna 
gra szczęśliwie się skończyła, z radośc:ą 
oklaskiwali teraz swego pravrdziwego fa'W(l­
ryta. 

- Ten się zawsze uśmiecha! - krzyknął 
ktoś z sali. a publiczność zaśmiała .się z 
ulgą. 

- Ale cholera ma uderzeni-el - szepnął 
Danny do trenera, gdy sekundanci gorączko­
wo uwijali s!ę kolo niego. 

Podczas drugiej i trzeciej rundy nic się 
Rivera trzymał się jednak dobrze, a szum 

w głowie szybko mu przechodził. Wcale się (c. d. n.) 
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